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Religijny obłęd całej rodziny. 
wypędzając Sześć osób poraniło się ciężko, 

z siebie „djabła". 
Lwów, 23 s.ier.pin.ia. ruchy 6 os6b rozebranych do naga. chodzi tu wyi!fadek masowego obłąkania 

W osadzie Dzliki Garo pod Lwowem Wszyscy okładali się wzajemnie kijam1, na tle religijnem. 
2aszedł wypadek zbiocowego obłędu u wyda}ą-c przytem dzikie okrzyiki, z któ- w,czoraj, pr.zyw.i1ezfono związanych 
rodziny złożonej z 6 osób. rych można było wywn:iioskować, że ce- szmtrami Ster.nów do zakładu dla obłą-

0 godz. 1 w nocy powiaoomiiooo tam Iem bójki było wypędzenie z ciała djab- kain)"Ch w Kulpankowie. Stairego Ste.ms. 
tejszy posterun.ek policyjny, że w domu ła. O\l"az jedtnego z synów pr.zyjęto do zakła 
Stanisława Sterna odbywają się dzikie Poli.cja Pt2Y pomocy isąsi.adów zdołała oo, pozo,stały<:h zaś odstawiono do szpi
orgje, w których b1er.ze udział obok Ster z trudem ubezwładnić ociekających tala powszechnego celem wylec.zenia 
oa, jego żona i 4 synów. k:mvią szaleńców. P.rzybyła na miejsc~ ich z ciężkich okaleczeń jaikie sobie za.., 

Oczom przybyłej ttia miejsce polic~ k<mlisja sądow-0-l·eka1"Ska or:rekła, że za da.li. 
przedstawił się niiesamowity widok. W »AQQUPWA'.M@!§ili?M.i'M 
o.świetfonej izbie wykonywało szafo·ne 

- Oszustwo seksualne w Grodnie 
Spisek na lilłlesa. Bigamista, który okazał się panną. 
Miano go zabić podczas 6rodno, 23 sierpnia. Jadwigą Swatkowską, lecz po dwu ty-

tańca Całe Grodno zcstało poruszone n?e godnlach... nie pożegnawszy nawet 
zwykle sensacyh1.1, historją związaną z swej połowicy ulotnił się. 

przy pomocy zatrutaj projektem zawar.:;ia związku małże11- ·woronicza aresztowano i na sku-
Z /k ski(•go Józefa Wo<(1nicza. tek poufnych doniesień, poddano bada-

S Pl 1. Rl':tglos, jai<i sc,b·-~ zyskał sl·rt·mn~1 niom lekarskim, które ustaliły, iż 
LondYDt 23 sielipnia. r,ri'!.cowrik fabrvki wyrabów tyton:u- pan Woronicz jest„. kobietą z Mekst.ktt donoszą, że politja aresz. 1 ,.)·eh, najzup .lale! był u pr;iv.: c.lli- na imię ma Janina a prawdziwem na-

towała 7 kohiet i 5 ż którzy \\ 1Gr.y. . . zwiskiem jego - Bomblewiczówna. 
• . . mę ~2lll, • o- Oto podczas, gdy z amb:.my kr.-..c·c- Szczególna oszustka należała po-

skarzeru. są 0 ~k ~c:1w ~b1e pn~ l~ Bernad~sk1e~) po Tal tr~eri '.!'pa- dobno do legji kobiecej brała udział w 
zydenta CaUesa, miaoowl.Cle m1ano doiko u!-y" nazwiska blefa \V:mm1.:za I p_an obronie Wilna w r. 1920 i od tego cza-
111a;ć zamachu w te:n sposób, te ipeWllla ny J?., ~o :proh . .is~'.va. wpłyn!ło zaw:a- su porzuciła niewieście szatki stając 
21-letnia d'Ziierwiczyna miała Callesa za„ dnm1eme, ze Worot11:.l 1es: zonaty. się zdecydowaną wielbicielką, szcze
biić podczas tańca z :n:im zatrutą szpilką Wszczęto dochodzenie ł ustalono, j gótu garderoby, którą Sienkiewicz o-

M ks i.. 
23 

. . · iż 27 lipca 1927 r. faktycznie p. Józef kreśla skromną nazwą „niegodnych 
l\w mieś' • U e YAt s.terptua. zawarl związek małżeński z niejaką p. wspomnienia". 
·w ct-e ruapa:n doszło do k.rwa 

wych walk między po,wstaticami, a woj-

skami .rządowemi. U.zbrojeni rewolutjo- Zb ro,. ny bu n t w: p ż n i ów. 
niści zdobyli m:i:asif:o z <>'krzykiem: ,rCz.eść 't 
Chrystusowi, naszemu jedynemu królo- R b ·1· • b• )f d ) Ó wił" Następnie obsadzD!i wszysbki~ gma- OZ rOJ 1 straż I Z 1eg O as W. 

ohy publiczne. Wilno, 23 sierpnia. I Wówczas pozostali więźniowie wy 
Między mies7lkańcami wybuchła sza- Z Kowna donoszą, że w Paniewie- ważyli drzwi cel, rzucili się na straż, 

km.a pa.n:iika. Z okoli:c na<lciągnęły o.cl- l rzu wybuchł bunt więźniów politycz- którą rozbroili, poczem zaczęli uciekać 
działy wojsik u~wych ii <los.zło znowu I nych. Więźniowie, odsiadujący w tym 

1

. Zarządzono pościg, w wyniku którego 
do krwawych gwałtow.n :eh utarczek na więzieniu karę, zapr?tes!owali . p~zeciw czę~ć z~iegów ~dolano ująć, cz~ść z~ś, 

' Y ko zlemu obchodzemu się z mm1 oraz posiadaiąca bron, odebraną strazy w1ę-
ulicach miasta. Liczni zab.id i ranni za- ztemu odżywianiu i w konsekwencji I ziennej, ostrzeliwała się i zbiegla do 
słali ulice. Walki trwały kilka godzin, ogłosili głodówkę. Władze więzienne!· okolicznych lasów, usiłując obecnie 
lecz wreszcie zwyciężyły wojska r.ząid<>- głównych przywódców wywiozły do przedrzeć się przez granicę. 
we i powsańcy opuścili miasto. Kowna. 
nr „ 

Kampanja przedwyborcza w Grecji trwa 
Jeszcze nadal, mimo to pewnem jest, że 
.Elenthedos Venizelos, który od 30 lat 
stoi na czele polityki greckiej, zajmie po
nownie swe stanowisko prezydenta mi
nistrów. fotografia przedstawia Venize· 

lasa. 

Erika Morin i zatruta gazem. 
Przewieziono ją w ciężkim stanie do szpitala. 

Wleded, 23 sierpnia. 
W kamienicy, w której mieszka sła-

wna skrzypacZka Erka Morini, odbywa
' ło się dezynfekcyjne odczyszczanie 2 
l m:eszkań z insektów zapomocą kwasu 
l w~glowego. Otwarto zbiorniki z kwas.~m 

l
, węglowym i zamknięto hermetycznie 
obydwa mieszkania. 

W kilka godzin później robotnik o
tworzyl okna, chcąc wywietrzyć pokoje 
z zabójczego gazu. Skutki były fatal,rn: 
k;lkanaście mieszkających w tej kamie:ii· 
cy osób uległo zatruciu i z trudem udało 
się ocucić je z omdlenia. 

Nadkomisarz okręgowy, obecny przy 
akcji ratowania przypomniał sobie, że w 
kamienicy tej mieszka st.ynna wirtuozka 
skrzypaczka Er:ka Marini, która w no
cy powróciła z podróży. Mimo informacji 
dozorcy domu, że artystka teszcze me 
nowrócila. komisarz zaoukal do miesz-

kania artystki, a nie otrzymawszy od
powiedzi, wyłamał drzwi. Rzeczyw ście 
znaleziono Erikę Moria bez przytomno- ' 
śoi zaczadzoną dwutlenkiem węgla. Po 
kilku godzina~Jt ratowania udało si'ę 
wreszcie przywróc!ć artystke do życia . . 
Przewieziono ją w stanie ciężkim do : 
szpitala. · „ .. , ff5*EEł**WMMIMI Mł 

Strejk pracowników kon
fekcyjnych w Berlinie. 

Berlin, 23 s:i.erpn.ia. 
Tel. wł. „Expressu". 

Don<>szą z Berlina o coraz szerszV'Ch 
kręgach iakie zatacza strejik pracoWni-
ków ko:n.fokcji męskiej. Pracowni.cy "' 
Szczecinie posfan.OIW.Hi po·rzucić jutr<:t 
swą pra-cę. W stref.ku weźmiie udział od 
12 tysięcy osób do 15 tysięcy pracoiw. 

KAPITAN l(OWALCZVK 
który przygotowuje się do lotu trans~ 
aniq_nego. Start ma się odbyć na w:osnę 

przyszłego roku z Torunia. 
Li WS 

łnspekcia sanitarna 
trwa dziś w dalszym ciągii 

Łódź, 23 sierpnia. 
Inspekcja sanitarna dokonywaQa w 

Łodzi przez czternaście komisji trwa' 
dziś w dalszym ciągu. Dotychczas zwie 
dzono już znaczną część miasta. Nale
ży zaznaczyć, że komisje sanitarne ba 
dają nie tylko stan posesji mieszkal
nych, ale i lokale restauracyjne oraz 
sklepy spożyWcze. Przeprowadzono już 
kontrolę we wszystkich pierwszorzęd· 
nych restauracjach, w których nie na·· 
trafiono na poważniejsze uchybienia. 
Naogół komisje w czasie swej dotych
czasowej pracy zdołały stwierdzić, że 
stan sanitarny naszego mia<.>ta ostatnio 
bardzo się poprawił. 

Sporzgdzono wprawdzfa kilkadzie
siąt protokułów i wyznaczo110 pl!wną 
ilość kar doraźnych. jednakże stwier
dzono, że stan w lwiej części domów. 
lódzkich całkowicie odpowiada przepi
som sanitarno - higjemcznym. 

Inspekcje komisji odbywać się bc;dą 
stc;le w dość krótkich odstępach czasu. 

zamach bombowy 
na włoskiego konsula. 

Bruksela, 23 sierpnia. 
D.zisi.ejiszej nocy dokonano na miesz

ka:ruiie włoskiego konsula w Lii?ge zama 
chu bomb-owego. Bomba rzu.::ona na 
c:Lach z.niszc.zyła fasadę gmachu. W chwi
li krytycznej !lcon.-s.ula me było w domu. 
Portj.er zosał poważme zraniony, Do
t)7'chczas nńe zdołano wyśledzić spraw„ 
ców zamachu. Wooług pows:?:echnego 
przypuszczenia, zamach ma być d.ziełent 
przeciwników faszyzmu. 

Dr. C. T. W ANG 
minister spraw zagranicznych Chin za· 
wart umowę celną z Niemcami, podejmu
jąc się również zawarcia traktatu han
dlowego z Niemcami. N:emcy stoją na 
siódmem miejscu w rzędzie państw eks
portujących swe towary do Chin. R.o~z
ny eksport towarów niemieckich do 
Chin obliczorur iest na 160 mi]jonów mrk. 
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POWOLNY ZÓŁW 
1est symbolem 

nasze1 poczty. 
1R~EBA 1Yl/\O CHCIEC 

A POPRAWA 
da/aby się szybko 

JJf'zeprowadzić. 

.EXPRESS-

Okr~t rozbił 
Straszna katastrofa 

si~ o skały. 
pochło11ęła 40 ofiar. 

Bohaterski żołnierz rzucił się w spienione fale, by dopłynąć 
do stacji radjotelegraficznej. 

Łódź, 23 .s;ierpnia. Prz.oo kilku dniami teleg-ramy don.io- dziobe~ w skałę; rostał dosłO'Wllliie ro-z- przed urządzeniem pomostu; a nie ma-
. Nasz ro.eh p.ocztowy porobił wpraw- sły krótkQ ·o sh-asznej katastrofie olcrę- pruty l pod naparem skały pękał coraz 1ąc dość sił, by dosfać sie na skałę za„ 

dzie. o,sfatru.Q ;>ewne postępy, ale dal~k~ towej, ja:ką się wydarzyła w pob.Jiżu po;t- bardziej. Skała, tworząca maleńką wys- tonęli w spienfonych nur~ch. ' 
lu 1eszc.ze .me tylko do doskonał?soi, tu Haiiong (Indochiny). Okręt „Cap pę na ~orzu, mogła być jedynym naszym - Lec.z wydosta:nie się na wyspę by-
' ':cz naw~t.1B:'ko tako s:p.rawnego działa- Lay" wpa.dł na skały i rozbił się, wsku- ratunki.em. ł-0 zaledwie małą cząstką całej pra:cy. 
rua. Własc~:WI~ po~ta ie.st .uregulo~~ tek czego zatonęło trzydziestu europej- Wid.ząc to ki.łka osób skoczyło do Wprawdzi~ wszyscy wyrwali się d:z.ię1u 
!y1ko w ~1elk1~h nu.astach 1 to częs-c10- czyków i dziesięciu krai'owców. kal w-0. Braki są liczne, np. brak skirzynek Ob . d ł . wody. Jednym udało się dotrzeć do ska· s e z objęć fal, lecz źle odziani, sie-
poc.ztowych. N4kt nie może nam wytłó- ecru.e na ·e~z Y p1erw~e szc.zegó- ły, in:ne natomiast utonęły. Dopiero po dzące.j na pustej skafa podczas des.zc.zu l 
maczyć. czemu na rogu Pi.otr·kows.kiej 

1 
tow~ spraiwozdarua o przebiegu tei str&. ~-el~ ~ruda.eh uda~ się zał~~e z mas:z- '~i3;tru, nie. mając nic .clio )e<lzenia ~i du 

Na:rutowiicza, a więc w samem centruni 

1 

s.znei katastrofy. tow. 1 mnego materiału zrob1c coś w ro- P:et.a; m~gli łatwo zgmąc z głodu 1 wy
Lodzi jest tylko jedna skrzynka i tu Ot? co opowia~?' jeden z j.adący.ch na dza:1u pomo~tu, po. k~órym pasaże.rowie 1 Cl.~ńczerua. By da~ z;iać . o ka~astrofi.e, 
schowana gdzieś z bok.u, aby n.iewt~:l'h 

1 

okręC1e, „Cap Lay . okrę.tu mogh diostac s1ę na skały. us.Iłow.ano :rozpal.ac wielkie ogmska, b) 
ni.ero.ny nie mógł jej dojrzeć. 1 

•• -;-- Okr~t na~z znaj.dowal się bllsikc, Tir.zeba było jednak dać jeszcze znać ło to id:nak ~ez:s:kut~·czn~. . 
Zagranicą skrzynek n.a uliicach jest I UJSC.ta r:ze:k1. Haifong.. Pogoda była stra, w Haifong o ka:tastro.fie. Po;rt był, co- . - W•res:z•c1e pewien zołn~~z z:lo?yt 

niezłi.czona ilość. W Ameryce, kraju nal' · szna, wiatr 1 deszcz. prawda, blisko, lecz pogoda była strasz- siię na ges~ nrupr~•~dę. bohat~rs~:i. Osw.i,ad 
większej koiresponde.ncji, m~o nie.sły-l - . Około go?·ziny drugiej nad ranem lawa. Dopiero po wielu gad.zinach nie· c~ł on mi_an?.wJ.c;e, ze .. gotow. Jest popły 

cha.niej wprost ich liczby ludzie nie za„ I zbudził ws.zysitlm:h straszny wstrząs, po prawdopodobnych wprost wysid!ków u- jf 1°. na1bhzs.ze.1kltaqi ra~1o1:elegrafu. 
dają sobie :riawet fatygi ~zukaniia skrzyi

1 

1 

którym nastąpił drugi, ni·emnfoj silny. dało się zbić ooś w rodzaju tratwy; nc. 
0

.beg •ei ? <lczt~y ' 
1 

?metry,. 
1
. wt~ SP'J 

ki, gdzfo li.st mógłby się jeszcze zm.ieś- - Skoczyłem z łóż.ka. światło elek- tratwie tej siadło dziesiędu marynarzy, 
80

„ powl;a obi~ 0 m~sz.fę.scm. f t~CZJ 
cić: ~opr?stu .k!adą Hst na stkrzyrukę, pi;. · tryc;zne ~szęd:zie pogas!o. O il~ mogłem którzy mimo burzy wy.rus,zy·li do Hai- ;łsc~l. mJmo urzy rzuci. się w a e 1 pu 
wru, ze me zgm1e!... f zdac sobie sprawę w caemnośc1.ach z,lek I fong. ynGd_ · • • k t tror· . ·ka t I.k · · · h I -<1., .• • . • • y wiesc o a as 1e z naszym o-Na wsi u nas stosunki są hoJ"eooalne. ; , Y .o roz1asman>'."c ma e1.l:.Klem1 lamp - O god.ztme pląteJ przeszedł na krętem dotarła do Haifon ro.z 6r ł l Pocztę otrzymują grmi1I1y. Listy i gazety kam~ ki~:zonik?wem~. pasażerowie i zafo ; skały ostatni człowiek z okrętu. Wtedy tam stiraszne sceny g, e„ a Y s ~ 
leżą ta:k długo, póki ktO'ś się po nie ni·e ga b1e~~h w n1e~a<lme. Załoga za; ęła po- I można też było zrobić obrachunek strat. I p0 przybyciu d~ p rlu t di · · · zgłosi... Czy nie powinniśmy brać przy. sterunk1 ra.towm·cze. Wszyscy mi.eli pa-1 Okazało się mianowicie, że skutkiem ika 

1 

osób trzeba by. ło p.rze:J ść d cz er -~isct 
kłaidu z Niemi,ec, gdzie obowiązilci. a.gen.... sy rat·un:kowe. ~f-kt ni~ w~e~::1ał, oo się 1 tll;51tr~·fy ~t?11~ło trzyd~i';Stu euro~jcz1 powodltl dlOzn.anych ok~iecze~. sz.pi a 2. 
ta P?cztoweg~ za małą zapłatą s?e~alni.. st.ało, ~ee-z wkro.~e w1edz.1ehsmy o tern k~w 1 dz.i~ęc1u a.nnamxtow, Pc:dh Ciill Wiz.t!SliNRimWYM&\d *ANN 4A ..,., 
pełni naiuczyci·el? Skoro w karoe1 .)VSl az nadto dokła.drue. I ofmrą posp1e~hu 1 zd-enerwowama. Pre. ~ . .,... ··---
jest Szkoła, jest równocześnie i urząd - Okazało si.ę1 że okręt fłia.sz uderzył gnąc się ocalić, rzi;dli s.ię w fale jeszcze 
pocztowy, do którego gmilila obowiązana a AAOfri?M**iPHl!e~XZ?Vii BWMA S54 l'll:lrfiPł'll'i MD~ 
jest dostarczać korespondencję. Jesteś-
my pewni, że nauczycielstwo szkół ludo n . ł I k ł b • I t drt~!0·;t!~~ :aię~fe;U:e:~.truki:o.~ u01110StY WYllil1ilZE PD SnlBUO O Dika 
mogloby pokryć kos.zty eksploatacji N ' b 1 · • · Ś • · 
przez wzrost ruchu pocztowego. owy sposo sygna 1zac11 w1etlne I w aeroplanach. 

Na :rl'ieszoczęście nie mniemy organl- • . T 1 d ~ · zować. Małemi środkami a umie,ję.tną m11 . • Prasa .ameirr:.kanska ~on.osi, że znany o e <> °? wy?uuowa.ru.:1 ~ro;planu, któ 
todą da się uo:bić wszystko. Tr.zeha tyl- m:iłwau-0k1. lo.triik pols:k1 p. O.zaple:wski, l;ym zamaer.zali przel~C1e<.: Atlantyk. . 
ko trochę pomyśleć.„ do~Olllał c10ka~ego ~ala:ku apa.ra~u, ~Y. s:am.olot d~1ł}leg~ł. u:konc:z~, 

E. Lukas. ktory wsika.zu1e 1;0tn~kom k1e:rune:k W1a- męzcz1;'zn~ ci zO'Stah zab1~ podaas prn
tru zap{)IIDocą świateł Jmlornwych. Wy- howaru.a Jednego z motorow w aeiropla
nafaa:kiem tym zaimtereoował się rzą4 a- n:ie. Uderzyli oni o wagon koJ.ej-0wy pod
merykańsiki. ,który zakupił kilka apara- czas mgły, ponoszą.c śmierć na miejscu. 
tów. Wynalazek sam ziostał zakupio:ny By.Ii to An.tO!O de Pauli, inżycie.r austrja. 
u p. Ozaplewsikiego prze.z dwóch amery cki i M. A. de Mos, I.otnidc francuski. 
kan. P. Czaplewski już od młodych lat P. Czaploewski wsławił się rów:niie.i 
interesuje się 1-otnidwem i sam zbu<lo- ja:ko wyśdgowiec a.u.tomobilowy. Udos

' wał 15 samoJotów. P. Czapiewski myśli koinalił Olll ostatnio nowe światło sygna
. ta:kże o laurach Lmdberg.a, lee.z biraiko- łowe d:la automobilów, oraz aparat hyd-

POCZEM POZNAŁ. wat.o mu zawsze kapifału i. niie mógł za- rauliczny, służący do zmn,i.ejs.zenia 
mte:resować Kapiitalistów i iprzemysłow- Wstrząsu :przy lądowani:u aeroplanu i DO• ~ 

- Złapałem właśnie pięć much - ców swymi projektami. wy materiał do po~cta skrzydeł aero}' ,. 
dwa samce i trzy samiczki. łanowych. LORD HALDANE 

- Skąd wiesz? Pewnego razu o mało nie ziściły się Na przyszłą z.imę zamierza on wyb-b · wybitna sylwetka polityczna Anglji, b 
- Dwie siedziały na stole, a trzy na jego ży:z~ w tym kierunku, poiIJJiewat diować samolot srw<>jego pomysłu i w le- li minister wojny, autor wielu dziel filo-

btr:ze. I zaamgawwali go dwaj europejczycy w cie poleci do Europy. zoficznych, zmarł w wieku lat 72. 

„„ ... ,.,._,., ... ,.,._,.,._,.,._,.. ... _„._,., ... _.„,,..__._,,.._,_l""fł I dek w domu mus; być. Albo on mnie, al- jak pan jest wesoly, jak smacznie zjada 
lulr . '"'\I.al bo ja jego, inaczej spokoju nie będzie. i jak jest spokój w domu - prosiła z 
\ BERNBROUX. l ' I A te ~iągte .wz~ychania, przewracania o- łzami w oczach Marynia. =====-=- czami, to rnew1ele pomogą. - Ależ Maryniu, ja nie wiem o czen1 ( PRZl3KLEnSTWD KRWI ( prz~r!~~niatc:ef~~. :~fi~n~fąc śi;r;~~~ ~e~~:nia mówi -- zawotala zdumiona I li I tymentalne mchy . głębokie westchn:e- - Moja pan:, to już n:etndn:c, tak ze 
\ I I nia,_ przycz_e~ robi!a to tak ~obrz~. i z mną pani nie powinna robić. 
f POWIEŚĆ SENSACYJNO-KRYMINALNA. ..) \ tak1:m przeJęc:em, ze fela •. mimo, 1z - Ten oficer. eleganck:, chociaż trochę I'„ 1-. powmna raczeJ byla Marynię wyekspe- kuleje, bo był ranny w nogę, to wciąż 

~------------------·---------..ł"'r'I ! djować czemprędzej do kuchni, uśmiech- się koto domu kręci, 1 panią s i ę pytał do&..a.-„-... ,...__.._„.._ ... ._,..-.._,.,._,., ... ,., .... ,..._...,._,..._„„ i nęła się lekko. zorcy, dał mu napiwek, wii;c Anton: 

501 
- E! Dużo tam Marynia wie ... - wszystko mu dokumentnie p1iw 'edzial 

pow:edziała po chwili. jak co jest, kiedy pani wychodzi, jak tu· 
W milczeniu zeszedł obiad. Malżon-1 szla do syp:alnego, gdzie w bieliźniarce - Proszę pani, ja wiem niejedno, ia taj państwo żyjecie ... 

kowie nie przemów.li do siebie ani sło- przechowywała swe topniejące fundu-
1
· wiem więcej, inż pani się zdaje, znowu - A skąd Antoni wszystko tak do· 

wa. Marynia krzątająca się po pokoju, sze. nie jestem taka głupia. Kobieta zawsze brze w ie? - spytała F~l:i. 
to na Jacobiego, to na Felę rzucała po- Wyjęta banknot i milcząco podała go I musi być mądra, a wtedy i jej mężowi - Jak się siedzi na d_ole, to s·ę nicje• 
dejrzliwe, pytające spojrzenia. służącP' jest dobrze. A pan„ niech się pani na dno gada; a skąd ja mogłam wiedzieć. że 

Maurycy gwaltownie odsunął krze- - Co pani dziś taka? Nie dobrze mo- mnie nie ,.gniwa", ale pani, to „cięg iem" on jakiemu obcemu bę.~zi:..: wsz>·~tko o-
sła, przeszedł s ię kilka razy po pokoju i ja pani. W naszym stanie, to alboby się panu dokucza... powiadał - ttumaczyta s; ..,, Marynia. 
nie zwracając zupełn ie uwagi na obec- mocno obili jedno drugie i potem byłaby - Ja panu dokuczam? - przerwała - Obcemu? - spytafa jakby siebie 
ność żony wyszedł do przedpokoju. zgoda, albo każde idz.e w swoją stronę, fela, zaskoczona tą bezstronną opinją cicho fela, wstrui.śuię:a cprw adan:em 

Głośne trzaśn ; ęcie drzwiami dolec!a- ale żeby się „cięgiem" męczyć i użerać, świadka. si.użącej. 
ło do uszu feli. kto to słyszał? - skrytykowała stosu- - Tak, pani jego zmarnuje bo on czu- - Dobrze, dobrze, n:c..:11 .M.ar~rnia 

Maurycy poraz pierwszy od czasu nek państwa Jacobi Marynia je, że tu coś się kolo pani kręci, ale nie zalatwi węglarza , nie 1110.lna czl<iv.:ielrn 
ślubu wyszedł po obiedzie bez słowa Fela, która miała duszę przepojoną . wie kto, a jest za „delekatny", żeby py- samego zostaw iać '" kuchni, tyle już 
pożegnania. goryczą i czuła potrzebę rozmawian;a ' tać ; wywiady robić. razy mówiłam Maryni --- powiedziala 

f ela, pogrążona w g{ębokiej zadumie, z kimkolwiek, nie przerywała Marya:, - Co tam Marynia znowu plecie, kto Fela. 
nie ruszała się z miejsca. która bądź co bądź byla starą doświad- się kręci, dlaczego ja tutaj jestem win- - A prawda, prawda, trzeha u.::.ic.:kać 

- Węglarz przyszedł po pieniądze - czoną kobietą i znała Pelę od dziecka. na? - odpow'. edziała Mary nia i ;zeml)rę· 
J>rzerwała rozmyślan: a Feli stara Mary- - Moja Maryniu! J ui. lepiej się po- - Paniusiu kochana! Przecież na:ii dz ei udała się do kuchni. 
nia. wiesić, niż wciąż znos: ć te hece - po- rodzina zna mnie już dawno, mamus '. ę - A więc jeszcze pamięta o niej, szu· 

Pela westchnęła głęboko, spojrzata wiedziała po chwili Fela. pan; znam od czasu, kiedy pani jeszcze kał jej, dowiadywał się ~ rozmyślata 
na służącą jakby nie rozumiała pytania - Niechże pani takich głupstw :1ie „tycia" malutka była. Niech pani najle- Pela, a do serca jej przypłynęła nowa fa-
i znowu zapadła w zadumę. mówi. Co to, czy Boga niema na n:c '1i.:? piej powie temu oficerowi. żeby głowy la gnębionego, zwalczaneg-o uczucia dla 
~ Za węgiel trzeba płacić! - głoś- Wstydziłaby się pani takie rzeczy mó- nie zawracał, że pani jest przyzwoita tego, który w przededniu w ichury wo

niej powiedziała Marynia, patrząc z po-

1 

wić. Przecież to obraza boska. Pani me kobieta, dobra żona i znać go nie chcc.

1 
iennej w swych silnych, męskich. :ile 

detba na felę. umie panem rządzić, pani zadużo prze- Niech pan: tak powie, to nasz pan będzie jakże delikatnych dlon:ach zbudzit w 
Fela wstała i ociężałym krokiem prze myśla, a tu trzeba ehlopa za teb i porzą- znowu szczęśliwy, wesoły. Ja tak lubię niej k_obietę. · (D. c. n.) 



MMNM&S ltld!llA A 

,,Pikantny'' sltandałik małżeński. 
Słomiany wdowiec· przyłapany in flagranti. 

. Lódź, 23 sierpnia. f Jak się okazało przyje.::hata paili Z., 
W mieszkaniu pa!1stwa Z. przy uli- zaniepokojona brakiem wiadomości od 

cy Piotrkowskiej miała miejsce pikant męża. Pan Z. nie zdążył ukryć swej 
na awantura. Pani Z. od miesiąca ba- przy~aciółki. Żona, zastawszy ją w sy
wita w. Sopotach: Jej młody małżonek, p1alni rzuciła się na męża ~~ piąstkami. 
buchalter jednej z popularniejs.zych firm „Ta trzecia" stanęła w obronie .ko·::.lrnn 
łódzkich, korzystał z wolnośti i bawił ka. \\'ynikta zajadła bójka, idóra zaalar 
się na całego w nocnych lokalach. Tam mowała sąsiadów. 
też zawarł znajomość z pewną damul- Awanturę musiała zlikw:dować po
ką z półświatka, która urozmaicała mu licia gdyż wesota d:nnulka nic ch.::;:ita 

· srnlc wi~cz?ry. Wczoraj zap~o.si~ jCI, na I opll~c.,i~ mieszkania. . 
_ Dziś się rozprawię z moją żoną. nec de; s1eb1e. Gdy spoczy\vah JUZ w ob. fak1e bQdą skutki tej awantury 

To jest oszustwo! Da walem jej 25 gro-I jęciach Morfeusza, nagle rozlel{l sic; I przyszłość pokaże. 
szy na tramwaj, a ona chodziła pieszo. g-to~r•y dzwonek. 

~~~-~~~~ -.... ~~ll&'iWL!DIZMEl!lil!lNlilliltmłtr!m:ma1:!?&:Jatll!& 

Na let11isl<ach d.zieci! 
słu-

żących 

Str. 3. 
QiD'm!!Xttd 

- Czy mąż pam Jui ·wyzdrowiał? 
- Tak, ale jeszcze nie wychodzi z 

domu. 
- Dlaczego? 
- Bo nic dokończył jeszcze wszy. 

stldch lekarstw. 
f~JJIC~~~~~ t'L™ 

Dlaczego ~q takie droqfe ? 
- Czy pańs~wo kupują cz.asem jajka? 
- A jakże! Kupujemy„. 
W ta.kim razie muslcle wiedzieć, że takle 

urn.lutlde jajeczko kosztuje 18, 20 groszy, a nai 
Łódź, 23 sierpnia. że w taj.emn.iczy sposób zgi:nał 3-bina zakcji", kupując dzieci w widni nd 3 de>' lepsze „gwarantowane" 22 gr. Stcsunkowo nie 

V/ Bukowie miej·scowości le·tn:isk::i- syne•k. kupca łód.z.l{iego, Jakuba Semga· 1 10 la:t. Należy zaznaczyć, że rlz:ecim nl1: I jest to bardzo tanio. 
wej pod Sosn.owcem, o<l kilku dni pano- la, którego rodzina przebywała w Buka-'. robiła nic złe.go. W trakcie ci<:chcclzeni11. j Ale ldtcle do iakiejkolwiek restauracji i za· 
wało nii1ez-wykła poruszenie. KolportoW<i wie na letnisku. Służąca Semgala, która: po.Uicyjneg·o oświadczyła, że nie miała I żąda!cle tak prymitywnego specjału, jak ia!ecz· 
no, bowie~ pogłosk~, ż~ ban?-y cygański~: udał~. się z dziecldem do l.a'3U, ~ró;:iła l! ~~dnych. zły;;h zai;nia'l·~w wzglc;<lei:i .d71e , nica. Okazuje się, ~~ w lichej mleczarni ko
kiore krązyły po całeJ okohcy, porywa· I wkrotce do domu, alarmuiąc chleoo::ia'VI> ~1 1 przecrn;n.ce. chciała_ ie wychowac, iakv 

1
1 sztuie ta przyjcmnosc 1 zł. 20 gr. do 1 zł. 56 

ją dzieci. ców straszną wia<lomoś-cią, że w le:;ie 'swoje ,gdy;ż była he;Z<lz.ietn"-1.. groszy. Zdarza się zaś, że niektóre ia.dłodainie 
W erS:e te pov ... "Stały z tego powodu, nap?..l!i na nią cyg~nEe, którzy wyrwaJJ l. ~-11~~-:~;;;.•: "':~llllSiM!!itlłli nawet nie pierwsza.rzędne, liczą za· iaiecznłct 

lf'jfl..1~j$:Qff;Y.:tt'.to._q(~~ J~ u.c.IeCfiO z sn.i·yd s1ę z mem w gęs.w1· z złote i więcej. . I I' , ..l-' 1- • I ••. 1' • • ~ • --

nte. N l , • • Ce tu u Heba tyle ko!;ztu1e? 
Zrozpaczeni rodzice zwrócili się d-o a ~.0Wfle1 ?'>OCZC 1e A no paliczcie: trzy i::.ika, mas!o (bardzo 

Zgon przemysłowca I?olicjii. Zarzą?wne do<.)ho<l.ze.n·ie .ni.e daio vublicŻność znosi katusze. podcirzane), sól, kuchnia, róndetek, procent 
za.dnych wy:mków. kelnera pocłatek, niezap?2co'ny rachunek inne· · b D · . ,,.._ . Pod ailresem główne"' o urzędu pocztowe- . '. • 1 ł t 1 • I ..... w cza s1e za a wv. op10rn wczoraj 'OrzyipaC!KO•WO wy-.;- Ł <l • I p ". d ł . t t go gosc1a, kucharz, SW at o, remon OKU u i.,„ _ . łl - , . · • , . I go w o_zt przy u. rzqazr wp ywaJą os a - 1 i t t k d . 

P
•. ł ! , 

2
3 · · ,v1e, ono taie·mmcze po.rwal!lae. r.io cz(·ste skargi publiczności. Urzad ten cieszy To stosunkowo n e est nawe a rogu. 

10tr.H>W1 s1erpn1a.. p S l · j • • [ k · O„ . d · 
On 

ó'd „ d fb ·ki kł d- • . em~a w lcs(e m.iejscowym n-atr<:·. su~ na w1ę1c!;zą re wenc.1a. u rana o w1e-e„ a!J zarzą a .ry za a ~w rą dl- d , ł : . c1.<:ra przy wszystkich o!fr:nkach tłoczą sil) in- p I • " przem>'."słowych w Woh Kry~topo.rsk::~j I: 'a :ia o U: ;fą ~n: ę, zam':,szkałą ~r.ze:e t~M<':aci._ k!órz;r do§..: <ilugo. nw;q wyc~cki- aga poza row 
u.rządził zabawę dla ir-0bo·tnikow fabryki. 1aką~ na~po. onł")rnną „,ams.i:kę. \Xr 

1 
wa•) swci ko!m Przelrnzy 01cnl:;-tnt:. przyJmo- T k h d · · k · h 

Na za ba wie znajdował się równiież jeden I c~ac1·~ tei znalazła s;t·e.go syna, 1~t6ry ba. y.r:mc s:_i tylko przy dw1:c!.1. _J~i1:-11kac:i. to też w na etnis ac . po mie1s 
1
•
0 

• 
ze ws;półwłaścicieli Ja:kób Szpielvogel, ·wił ~rę ;z; g_romad'.ką 1'11nych dz;e·::1. Chłoi-· 'tym .dziale poczty pan!!!~ ?scie horeudałne sto- . . 'N. ostatnim tygod~m szereg l~tm~k pod· 

1 t 
• b ł · J • ł t · h W czy~ był rzei1d i we-::ół. Czuł si, tak do- i sun!<r. . . . . ~u·1s!och zcstał dotknięty pl~gą poz<1r .. '.V •• W 

t o.ry ra. ';-Y"'IY uuzia "! anta<: · ~e b . ~ h • ł ,, ~ . . ~ 1 Pubhcz ,oso musi marMwać p )f dnia, hy ! Zakowlcach dwukrotnie zap..ahły sic drewru'!m; 
wne1 chW1h p:ze~ysłow1ec podczas tan- :rzę, ze n.e c Cl.a .rroc1c ~o d:°mu. . w~·słać ,P~e~iątlze. Min!o naiwbksn-~11 • ngun- l domk:, ~amie~zklwane. prz~z letnlk?w I og1en 
ca ru.nął na z.:.em1ę z tancerką, a gdy o- Staruszka przyzn~ła się, ze knp1!a ków w.as~•e. l?rzy ch1cnlrnc1J p:!YJ!1!G!<ICYCll j wyrządził .dosć p_awazne si~aty. Pozary li' n~
hec:n.i podbiegli, aby go pod111ieść, stwier chłopczyka od shiżąceJ za 10 złotych. , i'f7.<:l1azy picmQzne ur~ąd poi:zt1JW? me p~my- 1 szrcłt mfoJscowosclach letmskowych są pra\\• 
dzili z pr.zeraieniem że S

7
pielvo!5el ży- Okazało się iż w os.tatnkh czasm::h de- 15ltil o. ten, by z~nnga:wwać .tł'~ t•~! prac_} Je!'~· dziwa katastrofą. D~ewnlane dom_kl, niezabez• · k . ł p b' ł l ~1 k,„ k ł . 'k.lk . · d b . j c-.i:o kilim urzQdmków. Czas 1m: pr,;ec•cl !Oku•1- picczcnc przed ogmem trudno 1est .ratować. 

cie za ·on czy . rzy y y e ..:arz s • ons·ta- ona a ona i . ana:sc1e po iJ ny en , . trart c.rv' :> Jekccważe·niem puh!lr:zaJ~.;l szczel!·.Jfob z tego w i.ględ u, że techniczne tru-
t'Ował, że śmierć nastąpiła wskutek ane- ~~"t~~&.~7oJ.~~9'~!1ftiO:,'m~~i:t'.'i?Hd~ rtm:;ści 11.ie pozwalają lokalnym drużynom stra• 
wiryzmu serca. żackim wyuatnie pracować. 

l<orynietv orzez ko~ia .. luPriyb~jał'' do mu:u prze~hodniów. Butelką w gło\vę. 
N1eszczęśfiwy wypadek wydarzył się wczo I Awantura vrzed fabryką. 

raj przoo ~omem nr. 26 przy U!· Zgier~kiej. Dzikie wybryki nFan~O'O tapicera na ut l(il ń--kieo-o w dniu wczorajszym przed fabryką „Wl-
52-letnl He1sz fti<:riampo!s~I, kupiec, zam1esz- t' ~ • .) ~ • dz<.rn·ska l\\anulaktura" przy ul. Rokicińskiej 81 
kały przy ul. Lag1cwmck1cJ 8 kopnięty został -r. 'd' 23 · · . . , M' . ł ł _,_ wynikła awantura przez konia, przyczcm uległ złamaniu prawego :a.O z, Sierp:ma. t ffiOWlell. lillO to WZJą fi ofe:K i wyszedł .D ~'- _. • t' r i b t ik 

d 
„ l ?"' 1 t • n.i:1 t · k' H' · t N l' K"'ń k' d dł o wy ... ,.o„zącego z por .ie.n ro o n a l>O uaz a. · ~ . . , . -~- e .m _pr'\cow · t . ap1cers 1 - 1er~ na m1as o. . a :i 1cy . Ul s 1ego oszer Franciszka Jabl:niskiega (ul. Niska 4) podbie-
Za~vez"'.'.""Y leka~z pogo~ow1a ~atmiko'>' e- mm Bą.c·zykiew1c-z wypił w samoin0śc1 I do następującego wmcsku. . I gła nagle jakaś nieznana mu kobieta i zadała 

go stwierdzał stan cl0zld kopmętego 1 f>Q udzie- 1 d' · b t lk' I b::l · · ł 'ł 1 ·1 · • · · ' · b '!· feniu 1>ierwszei pomocy odwiózł go do s:it~i- _v11e u e · ·1 a em .M.U 1 spozy po n a - Ludzie _ to gwoiazie, a domy _ mu w głowę sze~eg c:o:iow. ute .ą,. poczem 
tala św. Józefa. ! k;:tbasy. .AHwhol do<lał mu chęci do to ;~my d? f!iranek. Należy więc do .ram :J~~~~ku~lę do uc1eczk1 1 zbiegła w mcrnan;"G 

P cy. I wb1c gwozdz1e„. Do broczącego krwią Jab?ońskiego zawe. 
. . TEAT_R ~IEJSKI. . . I - Gdybym teraz miał wykonać jakiś Niewiefo myśląc zbliżył si ęd-0 jakie- , zwano pogGtowie~ którego lekar;; stwier~zil 1 

Codz!ennic rano .1 w1eczorer~ odby""'.:-·~.ą się! obstalunek, to!Jym to elegancko zrobił__ óoś przechod:n:ia przycismił 60 do muru I g!7boklch ran c;1ęt~c~. ~!OWl' 1 po udz1el~nlu 
na scenic petne proby syt_uacyine z w1cuocgo · m"ślał f ~ d ł ł ' ł tk' ' " N' i ol!erze zemsty mew1esc CJ pomocy. przewiózł 
fe:yjno - liter~ckiego widowisl;a scenicznego E-1 · 1 • • • • • • • 

1 u erzy w g ~nyę m 0 ' ie_m .. les:zczęs- Jab!ońskiego w stanle bardzo osłabionym d@ 
'Il!la Zegadłowicza p. t. „Księżniczka lurandot". Tego dma me Imał ied.na:k zadnych za ny pr~echodzen Jęknął z belu l upadł n.a domu. 
~~~Zt.~·PJiliJil!!lll ~-:m...~~ bruk 

- Te~ gwóźdź jest do. niczego ro~u- PrZVO'ntecionv do muru. 

B 
, mował PJJany BączykowskI. Muszę wz1ąc ... 

O 
t'I s ni' o sp o i· • k . . w tartaku parowym przy ul. Żerom -kiego 
~ ·~ . r i o \V e w n1 I e s z a Il : u mnkzucił sie więc na inn f T l 90/92, 20-letni robotnik J?z~f. Sioczyński,. zamie . • . . ą 0 Jarę. ym I szkały przy ul. Srebrzynsk1e1 7, przygmeclony 

Fatalne skutki lrenfingu piłkarskiego. 
Łódź, 23 sierpnia. - Wbiję tatusiowi goala! zawołał. 

Strasz:ne utr2ipienie mieli państwo W tej chwili piłka spadła na stół, ro:.. 

razem me po8zła mu JUZ va:k gład:lw, , został ciężkim balem drewnianym do muni, 
„gwóźdź" stoczył z mm zajadłą walkę, ' wskutek cze~o uległ złamaniu lewej łopatki. Za 
w rezultacie której pijany tapicer_ został! we~wany lekarz . P?gotowla. ratun~owcgo po 
ci.ęźiko poturbowany. Wezwano doń po· udz1el~111u Stoczyusk1cmu p1erwsze.1 ~o!nocv. 
gotowie któ d · ł ń d d przewiózł go do domu dla braku m1c1sc w 
-----·~-r~e o wi.oz o 6 0 o omu. szpitalach. 
WWV.U-IMI-

Lamach san1obóiczv. 
Włoczyńscy ze swym 16-letnim synal- bijając 1-.ilka talerzy. Ułamek szkła zn
k.iem, .za?alonym mi~łośnil~iem. s.po~tu. In.ił p. Włoczyf1ską w głowę. Ojciec, nie 
~ło<lz1.en:-e.;; t~n k?p1ł s~b~e piłkę. noz~~·~ mog~c poh.:i..m~v:ać złości .sprawił synal- Przy, uirłaszczen•·e. 
i w m1eszkanm o.obywa1 cw1czema. W • kow1 tak:::_ łazmę, ż-e musiano doń wez~ V'I Wczoraj wieczorem przed domein nr. 13 Cf gu kilku dni rnzh!ł_ 1 tuzin talerzy) ty- wać pogotowie, które stwie.rd.ziło dośc W dni i , d r .. Ł d I przy ut. Jak?ba jak.iś mężczyzna napił si~ ,.,. 
lcz szldanek i kiz1i•s.zków lecz mimo go- dDHdiwe obrażenia cielesne. Chłopie<.; zgłosił sic ·~i~~~<:r~t~:r Rize~~~!1 ~~mi~s: celu tsami obóictzykm 1odyny.t Zł awde~łwatnv le.k~rk7: h ·· · • d · · · ł l · ł . . ' , • • - pogo ow a ra un owego s w er z1 s an c1ęz 1 
~ąc.yc, _I>r?so. _ro zico:~. me P.rzesta v.:a z ozy ~rn.czys•te. p-rzyll"Z.eczen1e, że ~1e <\ały przy .ut. Ogrodowe~ l~, i zameldował •. że despe~ta i po udzieleniu pierwszej pom:icy 

W·c:wra1 po kc:aq1 znow wyciągnął z be.zp1ecz.nych ćwiczeń sportowych. 1>rzyw!aszczył sobie powie.zony . mu towar, j Jak ustalono, samobóJcą iest 58-letnl J1ir.cł 
c~1cz1c .. s.ę 1 „_tre::;.c4Na_c w m.1e.szkamu.

1 

będz1~ JUZ w m1cs:z_ kain.m odbywał me-J Nusen Ro:r.enholc.. zam1~s:.{ały w Grodzisku . przew1ozł go do sz. pitala w R_adogoszczu. 

s.zafy pilkę wart~scł około 2.000. zł. W sprawie tej zostało l Koko52a, bezdomoy. Przyczyną rozpaczliwegcr 
· · wdrozone dochodzeme. kroku była skrajna nędza. 
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PIERWSZY R z w LODZI! 
DHAA MM'Bli. 

1·1 ć 
Ili 

I 
Dramat łez, krwi, n11łości i posw1ęcenia w 

NADPROGRAM: Komed..1a amerykańska. 

UH*4A 

rtajwiększ&J Krew • Parada 
Swiata 

12 aktach. W roli głównej RICHARD BARTHELMESS. 
Na I-szy seans wszys1kie m(ejsca po 50 gr. 

• 



• 

~"tr. 4. 

-
Przez monokl. Uliczni sprzedawcy bakteryj. 

Wstydź SiQ mężu, znów wra:. Dlaczego nikt dotychczas nie zajął się „budkami" 
casz do domu nad ranem! Przez całą d d t ""i> 

POCIECHA. 

noc nie zmrużyłam oka! Z WO ą SO ową Oraz S raganam1. 
- Pociesz się: ja też oka nie zmru- Łódź, 23 sierpnia. komisji. Kurz, oblepfa,jący „towar'' brud 

żytem. , t. z~~ ;m<lt~ ~.~~:~~~~~awn!;~~~: ;~~d~kt~~~k~:r:~~~y~asi=~z~~:ie~ Ko~iora w l·yr1·u *eatroJnem 
ZNAKOMITY ŚRODEK. tywme1szym· wa:ru.nkom sanrtarnym 1 h1g na1'chętni.e1 tam nabywają, gdyz są ruecCI ~ 

- Co zapisał ~ lekarz na blednicę? jeni1cz.nym, jest zap;r.zeczeniem elementaT tańsze. 1 Ul• il 

- Swój rachunek: zaraz dostałem nych. zas.ad tego, co ogólnie na.zywa.m-y To d:ziei.e się na Zielonym Rynlku, na -:-
kolorów... por.zą<likiem, ruguje estetyce. i przy.zwo~ taTgowi:s:ku mtt.efskim. O innych mi,e,-

W KOSZARACH .•• 
Do koszar paryskich Latour-Mau

hourg zg-lasza sio młody człowiek, kan 
dydat praw, powołany do służby w 
szereg-ach. Sierżant pro,vadzi go do sali 
szkolnej, g-dzie rekruci zostaną pod
dani egzaminowi ze s z tuki pisania. 

- Jestem kandydatem praw - mó
wi naiwny młodzieniec. 

- I cóż z tego - odpiera ostro sier 
%ant - nic o to siE; pana pytajq, ale 
czy umie pan pisać i czytać. 

NOWOCZESNE.„ 
- Ach, co za nieszczęście! Ta uro

czystość naszych zaręcz1·n przeciąga 
się w nieskończoność! 

- Jeśli tak dalej pójdzie, zanim 
ostatni goście wyjdą, weźmiemy roz-
wód 

temu wyglądowi naiS.Zego Iniaist.a. scaich hand.lu ulicznego nie ma już co pi- Od jak dawna kobieta bierze czynny 
Zgroza i obrzydzenie ogarnia, gdy sat. Tam dzieją się rzeczy s1tras12me i nJ- udzial w iyciu teatralnem? 

się zblizka przyjrzeć straganom, gdy zaiU komu dotąid nie wpadło do gł-O'WY, aby ?tosunkowo - od bardzo niedawna. 
ważyć jak to przekupki i stragarniar.ze się tem zająć i n,a lepsze zmi,en:iić. f eatr greck', teatr renesansu i barc-
brudnemi rękoma girzebią w owocach, Bru.cl i niechlujstwo podniesione do ku nic dopuszczały wogóle kobiety 11a 
prze'ZJlaczonych na sprzedaż, ja,k w jakiejś n.iesiko·ńczenie wielkiej potęgi, scenę. Kobiety na deski teatru wprnwa
szklarukach, .: odawno czystej ściereczki I warunki sanitarne tego rodzaju, że diz1w dziła V.: okresie rokoka łiiszpanja, sprc· 
nie widziały, częstują „l<lijentelę" sodo- wprost bierze, iż dotychc.za.s w 'Se.z.on-ie waclzaiąc adeptki sztuki scenicznej z .Por 
wą wodą z miedzianych „balonów" i so, owoców i ws.zelk.ich zieleni w Ło.dzi ITTje tuga]ji. 
kiem, wyrabianym Bóg wie przez kogo t wybuchła żadina epidemja. !<?biety początkowo grywały ~ 
z czego. Czy mamy czekać aż wybuchnie? Czy- mnteJsze role męsk1e, paz 'ów, młodzie· 

.. ~ros,zę. się ty~o przeiść po ulica~h 1 lni~t ni.c zajmie się tym t. zw. handl~ I niaszków. i t ?· Przeci.cż do dziś dnia je-
po1s.c chocby na Z1el:any ~{ynek. ~ar,n ie.st uhcznym? ex. szcze paz1am1 na scenie bywają kobiety, 
d1op1ero pole dl() d:Z'lałama dla meJedne} . r .- balet często obdarza kob:etę rolą męsk;{, 

n·a. ostatn!em ' . m1e1scu. 
AutomnbiUzm w Polsce spoczvwa w powiiakach. 

podobnie ope1 a w scenach zbiorowych. 
Wyjątkowo w k'erunku tym uzdol

nlone artystki ubiegają się niekiedy o ro
le męskie, tak np. rola Hamleta nęctla 
częstokroć kobiety do produkcyj sceni
cznych. 

Ameryk.a1J.s.ki „Depa.rtament of Com w Stanach Zjednocz.onych Ameryki Pół Pierwszą, która ją zagraf a by la <tn-
merce" ogłoscił statystykę samoch'Odów nocnej. W świetle tej statystyki z.ajmują gielka Sara Siddons, po niej n·emka Abt 

NA ULICY. ldila całe:J,o św·iata na <lzień 1 styc.z.nia ;r.b. one ósme dopiero miejsce - 10 mi.esz~ r. 1779 w Gocie. Ostatnią żeńską kreacJę ' 
- Na m1foś6 boską, czfowieku ! Jak l \YI d.niu. tym było w użyc~u n.a .:ał.ej ku11 kańców na jeden s1a:mochód, za~mują Ka Hamleta data Asta Nilsen _ do filmu. 

ty wyglądasz! Masz podbite oko, a z ,ziemskiej 2~.687.4q9 samochodów, co w nada i Nowa Zelandja. Na trzeci1em mi.ef Slynna Sara Bernhardt grywała rów
nosa idzie ci krew. OJ wiozę cie; zaraz I stos-urnku do roku poprzedniego oznacza s<CU - 14 mieszkańców na 1 samo·chód nież Hamleta; najlepszą jej produk8ją 
do domu. przyrost o 8 proc. figuruje Australia i Tasmania, na c.zwair „męską" była rola tytułowa utworu R.o· 

- Dziękuję! Właśnie stamtąd idę. ! Najwięcej samo'Chodów posiadają. o- tem (38 mies:z:kańców na 1 samochód1 stand'a L'A;glon. 
· . czyw1ście Siany Zjednoczone 23.262.183. Argentyna, p1ąt-em - Firancja (40 h.), szO Współcześnie fascynuje rolami „mę-

U HANDL~R?A. KON.MI. . . ~Tastę:pnie z kofoi id;;;ie Anglia z 1 miljo stem - . Dania. (41 mie~:zk.), s.iódm~ - skiemi'' popularna artystka niem'ecka 
- .co? Pan. mow1, ze, te.n ko~ j~s~ :nem, Francja z 956 tys. i Ka:nada z 949 Urugwa1. (49 mrnSiZ'k.), osm~m (51 nuesz.) .Elżbieta Bergner, która tej swojej u

pf ochhwy? Al ez on od os mm dm sp1 ' ty~iącami. P.olsika z cyfrą 21.992 samo~ Stany Zied.noc.rone fun· P,ołn. • • mieiętności zawdzięcza powodzenie. 
5am jeden w stajni. chodów zn,ajduje się na. szarym końcu, Pols~a z, 1369, mtesd,{an~ na Jed~n · Podobna, drog[\ poszły Tilly V\T edekind, 

śród taikich małych państw, ia!k Portu~ samcchod, fig:uru1e na 36 nu~Jsc;u. Mn1eJ Carola Neher 1 Agn:eszka Straub. 
Dyżury aptek. 

Dziś, w noc~'. dyżurują apteki: N. Epszteina 
(Piotrko\vska 225), l\'l. Bartm.izewskicgo (Pio~r
kowska 95). M . .Rozenblnma (Cegielnia1rn 12), 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koj)rowskiel(o (No
womiejska 15), (b) 

Dziś 

i rn~tenn:e I 
--11111--

Orkiestra 
pod dyrekcją 

b. Kantora 

~aha lub eg.zotyc:r.nych ja.k Chiny, Egi<pt ~:ze od Po1sk1 Tozpowszechmeru-e samo~ . 
i Cl ille. chodiu mają tylko: Chiny - 21.Cfil mies•z . W .nf~zych tea~rach w Po_Is~e mgdy 

Jeszcze gonej przed.stawia się ta kańców n.a 1 samochód, Rosja (7.755 m.} n~e m .e l~my -..yyb1t.n:ych. specJallstek od 
statystyka w obliczeniu, ilu mieszkańców Inrdtie {3.333 an.) i Japonja (1.252 m.), Po- rol .męsl;}ch, memmeJ . ntCJedna a~torka 
przypada na ·jeden samochód, co jest dlo za RO'Sją więc, Polska zajmuje ostatnie „na1wnc_i. zdobyła sobie powodzeme w.„ 
piero właśc]wym mierniki.em ro.zpow~ mi1e.jsce w Europie. . .. spodmach. 
szechnienia się sam'Ochod:u. Tutaj uj.aw~ Samochód w Polsce ma wię.c ies.zcz~ 
nia się przedews.zystikiem, ja:k mylnem ogromne pole i czy nie wartoby wobec 
jest powszedu1e przeko.n.anie, że na1'bat- tego pomyśleć paważnie o pofakim prze 
dz,iej jest rozpowszechniony samo.chód myś.le samochodowym? 

Gniew 7180 za wiedzionych 
kandydatek do stanu małżeńskie~o. 

W pewnem piśmie zagraniczncm u- zebrać materjał do studiów o kobic:ie. 
I kazało się następujące ogłoszenie matry Otrzymał on 7.180 listów, śród nich 510 
i monjalne: „Kawaler, w wieku lat 34, do- od rozwódek, 440 od wdów i 10 od me-

l brze zbudowany, blondyn: poszuk:.tie żatek. Na 7.100 fotografij, 6.000 przedst'a 
. przystojnej, 'nteli~entnej pan;. Cel ma- wito wybitnie brzyd_k c kobiety. Na py- 1. 

trymonjalny. Posiadam majątek ziemski, tanie - czy pani kocha jakiegoś męż- ' 
który wystarczy na dostatnie utrzyma- czyznę? - tylko pięć odpowiedziało ' 
nie dla mnie i dla żony. Proszę o pny- twierdząco. Jedna z nich p'.sze szczerze 
stanie fotografii i odpowi·edzi na nast. py - „że kocha mężczyznę, który jej znać , " 
tanla: czy pani jest: panną, wdową lub nie chce. Będzie s'ę jednak starała być 
rozwódką? czy pani kocha jakiegoś dobrą żoną i z czasem pokochać sw0go 
mężczyznę?" męża". j· 

To dosvć długie ogłoszenie umieścit Niedyskretny psycholog pubEkuje o- j 
w g-azetacl} pewien psycholog, pragn:i.cy hecnie ciekawsze listy. 

1ilmaHJmBlllll!ll!Bi2~Cml!ll~rallm1l&rill~!D!ll!BlmlB 

Dz eś 

i rn~fenn;e I 
-m-

Pncz„t .k 
e ~cdz. ti. ~~ 

Wstrząs i ącv splot tragicz- znalrrOffiJ. teg·o· adWOl.rata utalenbwanego obrot'lcy niewin
nych okolice:ności życiowych u . Il me oskarżonego o zb1odnię, którą sam 

A~·~ 

popełn· ł~ 
w roli adwokata - genj2.lny F ~A !'A.li Cm S BUS a...n 
tragik, bohater „Ben-Hura"- ~ ltJ"11l I li~ll 

Główną rolę niewia-· A 
sty- kusie elki kreuje 

WIELKI DRAMAT SĄDOWY pod tytułem: 

,,I PR SI 
przedstawia w realistycznem świetle życie sądo~e - walkę prokuratora z obrońcą o przekonanie 

12-TU SĘDZlóW PRZYSI GLVCHa 
~MSWW• +sMEdlJ * 5''YiłłlBf'd' A rY 

POrtADTO 
prześliczna komedia z RECiltlALDEM DEtll"łY p t. 

,,GD. ĘżCZ źNI SZA 



„lfl,żom i psom" 
wstęp wzbroniony. 

Podróżny ,który zatrzyma się we wsi 
Sylvan Grove, w żyznym, pszenicz.nyni 
stanie Illinois w Ameryce Północnej, 
zdziwi się, widząc u wejścia do owej mieJ 
soowości dwie tablice z następującemJ 
napisami: „Poom wstęp wzhrociomy'' 1 

„Męfom wstęp wzbr001iony". 
50 młodych ź.cm bogatych fa.rmerów 

postanowiło ooh.ie mianowicie urządzić 
w tej wsi „rai bez Adama". 

Chcą one przepędzić wakacje spo
kojnie, wolne od trosk gospodarskich i 
utarczek z mężami. 

· Wo0ec tego postanowiły niedopuście 
mał:OOnków do miejscowości, w której 
nżywają wywczasów. 

U wejścia do tego raju me struna) 
wprawdzie żaden anioł z nl!nistym mie
czem, ale za to widnieje tabli.ca z napi
sem: „mężom wstęp wzibroniony". 

• F.XPRESS- ::m-. s . 

Rumunia pod znakiem olbrzymich afer. 
Oszustwo z polami naftowemi zatacza coraz 

szersze kręgi. 

Udział wybitnych osobistości w aferach. 
Bukareszt w s'erpniu. calego szeregu wybitnych osob~stości, - Na podstawll.e z.na!iezionych ksią~ uja. 

Donosiliśmy już o olbrzymiej aferze otrzymał nakaz, ateby całą sprawę za-I wnił.o się teraz, że oszustwa z państwo

międzynarodoweJ, która niedawno uja· tuszować. Wiadomość ta podziałała na wem' połami naftowemi sięgają znacznie 

wniona została w Rumunji, a która wy· 1 prokuratora tak denerwująco, zirytowa- dalej niż dotąd przypuszczano. Oto bo

kazala bezprawną sprzedaż bogatych ta go do tego stopnia, że po jednej z kon- wiem oszuści sprzedali kapitalistom za· 

państwowych pól naftowych przez wy- ferencji z czynnikami rządowymi proku- granicznym nie tylko grunty państwowe 

rafinowanych oszustów r_1:1muńskich ka- rator Petrescu zmarł skutkiem udaru w okolicy Dambowiczy, ale również i 

pitalistom zagranicznym. Własność pań- sercowego. bogate tereny naftowe w okolicy Praho

stwową sprzedali oszuści m'ędzy który- Mimo jednak, że szczegóły tej wi~l- vy, stały się łupem oszustów. I tu też te
mi znaleźli się wybitni przedstawiciele kiej panany nie były ofcjalnie ujawni-o- reny państwowe przez oszukańcze man-· 

życia politycz.nego w Rumunii, jako wla- ne, władze rumuńskie, a zwłaszcza ru- pulacje urzędników „przerobione" zosta· 

sność prywatną, przyczem państwo po· muńskie ministerstwo rolnictwa, które- liy na wlasność prywatną i jako takie za· 

niosło szkodę na sumę około 3 miliardów mu podlegają państwowe tereny nafto- ofiarowane zostały na sprzedaż. Szkoda 

lei rumuńskich. we, prowadzilo w dalszym ciągu śledz· wynikła z tej nowej oszukańczej rnachi-

Wł a ścici e 1 e domów Afera ta wywołała zarówno w Ru· 1 iw() i kontrolowało akty pól naftowy~h nacji jest znacznie wyższa, niż szkoda z 

. , munji jak i w kotach zagranicznych kapi- · konsQCcjom zag-ranicznym. I oto okazało terenów w Dambowiczy, wynosi bo-

p't'oszq o odroczemu remontow. I talistów bardzo żywe wrażenie. Władze się, że z ministerstwa rolnictwa skra- I wiem w Praihovie około 6 m'ljardów lei 

W bieżącym roku w Lodzi ma być doko- rumuńskie znalazły się w bardzo trud· dzionv został kataster dóbr państwo- rumuńskich. W aferę tę wmieszane są 

nany remont 600 domów. Większość właścl- nem połofoniiu. Nici oszusitwa prowad.z:L wych w Rumunji_ Kradzież wydala s!ę równieź bardzo wybitne osobistości. 

cieli domów, którym nakazaoo odnowić ich I iy do najwyżej w Rmnuuji postawiony:::h ! jasną. albowiem osz,uści przez falszer· przez co oczywiście skandal staje sie 

nieruchomości, wniosło rekursy do magistratu, osob stości, nic tedy dziwnego, że rząd ' stwo dokumentów katastralnych doko- tem większy. 

~~ząc o prolongatę z nairmmaitszych wzglę- rnmi:f1ski niechętnie poz:v_alal ua p~o~;ra~ nywali s~rzedaży pa(Jstwowych pó naf~ Do historji w'elkich mię-dzynarod.D" 

. . . dzeme zbyt rozlegtego 1 Jawnego sl;-Jz. towych, Jako ~runty pry-..yatn~ .. Roz~o · wycih oszustw przybyła zatem obecnie 

Powołano Juz oo tycia ~Iną kom1sl1, I twa, wywoła~ to bQ_wiem mogło w1e~k1 częto nat~chm i as~ poszuk1.wama 1 dop1e- afera rumuńska. Czy władze rumuńskie 

w skład które) wchodzą rów~1ez. przedsta~I-, skandal na m1ędzy1:1aro~-0wym tereme. ro po dlugm czasie .zna.leziono dokum~n- pozwolą jednak ostatecznie na oficjalnP. 

ciele stowarzyszeń właśclcleh meruchomoscl. I Pre kura tor sądu naiwyzszcg-o Petrescu, ty podrzucone w piwnicy gmachu mim· · · · , · k , · h'. ~ 
Komisi t ibl'ż sl 1 

, k k . . - ·-h , ' t t . d . . - . . d, . uJa wmeme ca1 eJ oszu anczeJ mac mac n 
a a w na 1 szym cza e rozpaczy dory na s ute ttJawrnonyc szczego-1 s ers wa mi ę zy mmeJ waznymi, o 1ozo· i nazwisk oszustów czy też kierować 

wszyst~łe złożone rekursy. łów afery, d0konać chci ał aresztowctnia • nymi już aktami. 'bęidą silę w d.aJlszym' ciąigiu wzigltęd'ami ~ 

~r- - · :· „. ~1S1ITJ m~~~~~~""'.:!ll!ili,~-v,:-11m:m'l'>~~~~.r;n~ lijtyczmymi i dążyć będą do zaitus:zawanda 

.------ --- --- -=-..d.„- .... ----· -„-----:v:11 
. >ł 

Otrz 'l'•- 1:~my z P orh•":- r:. 7'. djęcia naszych lotn~ków Kubali i '.1z:i
1
.kow!"k1e. g". t•iezw.focznie .I><>, wysad7"'1iu ich.ot'~ ląd p:rn 

&kr€. l , , ~amos " Na r ' u • · J · · S i k h • k f • 
.-; .n -~, . c>.racp ;;~ zm1y o _.~l „ amo.> . 'l..t • _J.nei t.io:1a:e1s i·c le.i.ni ow Wll'a.: / ? 11:er3.tili o.kręt<'· 
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calej sprawy, nie chcąc równocześnie 
zrażać sobie naciągniętych kapitalistów 
angielskich, oto tematy, o którycih dzi
s'aj wszyscy w Rumunji mówią. 

Iortory 1r1J 1rBlJ 
znoszą robotnicy w Rosji 

sowieckiej. 
Na podsfawi-e urzędowych iródeł .so. 

wieclcich, a mianowick: matetjału, d.ostar 
czanego pr.zez centTailiną komis.ię nadzoru 
przy partji komunistycznej; mo.żna sobie 
wyrobić pogląd, w jak.kh to warunkach 
pracuje sowieoki robo1in.ik, o którym me 
jeden myśli może z zazdrością. 

W przemyśle szklanym - hr.zml ra„ 
port te.i komisji - robotnicy przerabiają 
masę szklaną nogami, tak jak to miało 
miejsce w starożytnym Egipcie. Zasadni 
cz.o winni oni pracować osiem godz.i.n, 
naprawdę jednak są w sta.n.i.e wytrzymac 
zaledwie osiemdziesiąt minut. Bo już ~ 
pięciu minuta-eh takiiej pracy tempera:hl 
ra ciała wzrasa bardzo szybko, puls ma 
170 do 200 uderzeń i pracę trzeba przei 
wać natychmiast. 

W fabryce naiczyń glinianych w Du„ 
lewsku temperatura w hali z piecami do 
chodzi nieraz do 48 stop.n.i. Robotnik, 
który Łam pracuie, traci codzień kilog
ram wagi 

Biuro-kraqa, która zapanowała nad 
wszystkiemi urządzernami i o,rpan.i:zacja
mi w sowietach, satnowi prawdiziwą pla 
gę kraju uniemożliwiając jakkolwi.eik 
zmia;ny na lepsze w przemyśle . 

W Carycynie, w kopalruach „Dooug
la", robotnicy zamia.st wozić węgiel na 
wózkach, muszą go przenosić na plecach 
Teraz wz:.n.i·esiono na terenach nafto~ 
wych Ba!ku szereg zakładów przemysło
wych; poo.ieważ jOO:n.a:k zapomni.ano {?) 
o urządzeniu wentylatorów, więc warW! 
ki pracy są wprost nie do z.n.ies.ienfa. 

W dziesiątą rocznicę rewolucji urzą· 
dzono w kopalniach Czeczerbinow łaź
nie: lee.z ani jeden robotnik nie mógł z 
nich dotąd skorzystać, choć łaź.nie i'St
nieją już prawie rok. Mo:ski0W'Slki trust 
węglowy, na którego terenie ubfo~łei zi
my wydarzyło się wyjątkowo wiele nie
szczęśliwych wypadków, otrzymał d1a 
polepszenia. warunków pracy 129 tysię~ 

cy rubli, lecz wydał z tego zaledwie dzie 
wiątą część. 

Na Krymie np., jak utrzymu;ą deleg.
ci robotni-czy, są i:nspekt<>rowie pracy. 

1 
J-ednak me mają oni w.cale czasu na pel 
nieme właściwych obowiązk&w, gdyż ca 
ły dzień pisać muszą prze.różne rapo.rt)' 

'(dla władz nrie.isoowyc.h ~ centr.a.lc..'Vch. 
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I . . 
ERDTYZłYI! 

D MA 
z REKORDE·M , 

iatow m s 
Dramat erotyczny w 12 aktach. 

Rekord piękności i szyku! 
Rekord do.wcipu i zaba-.vy ! 

Rekord pikanterji ! 
Perła najnowszei twórczości! rt·ezwykłe 

urozmaicenie treści i Kolosalne sceny 
zbiorowe! 

W roli tytułowej rozkoszna i słodka 

LEE PARRY 
Akcja rozgrywa się w Berlinie, Paryżu, Wiedniu 

i Londynie. 

li. 

Dzisiejsza Moskwa jak się śmieje i płacze. 

Wspaniała komedja w 10 aktach - z życia rosyjskiego. 

A 
Role główne odtwarzają: 

NA ST 
głośna i czarująca gwiazda 

wytwórni ,:,sowkino'" w Moskwie 

N 

Ural K. f ~ ~ f l, I. ! A M ~ ~ ~ ~ K I, ~. P ~ l. 
HM saas 

Ilustracja muz. pod bat. A. Czudnowskiego 
ff •• a se ,,,. 
Początek o godz. 4.30 popoł. 

W !n~oty .i · nie~liele o~ ~o~l. 1.1~ ~o ~o~i. l 
[ena wuy~milh mieUr 50 ~runy i 1 iłoty. 

Zbłąkani w podziemnym labiryncie, 
Straszna przygoda kapitana angielskiego i jego siostry 

„ Kapitan armj' a~grelskiej .w In~ja~h, I b~~ prze~z}\:ód. Dostali się przez kr~tą, 
William Orgill, bawiący od kilku m1es.ę- WIJą~ą si~ drogę podz emną do w1ęk
cy w Angiji, przeżył ostatnio niesamowi-. szej groty, z któreJ rozchodzi się kilka 
tą przygodę. Kapitan ów, nam,ętny ' wy tunelów w rozmaite strony. Po krót!dej 

I bitny turysta, udał się w towarzystwie naradzie kapitan zdecydował udać się w 

1 
swojej siostry na wycieczkę do stawne- dalszą drogę i jednym z tunelów, nie uo-
go labir~ntu podziemnego pod Trethfor- szczą~ się o to, w jak. sposób wydost::tną 
dem, t. zw. jaskini Grimma. W podz e- s · ę na powierzchnie ziemi. Po pól godli-

1 m:ach zabłąkali się i niefortunna eskapa- nie znaleźli się w olbrzymiej hali pod-
da zakończyłaby się śmiercią obydwoj- ziemnej, mającej wygląd nawy fantas~y

, ga, gdyby nie przyjaciel, który dowie- cznej świątyni. 
i dz at się przypadkowo o wycieczce i za- Ch . 1. 1 d , . t · · 1 · · I wiadomił o tern policję. Po trzydziesrn r cie ~ og ą. ~ąc m eres1;1JąC~ JaS cnię 

1 
kilku godzinach udało s i ę ekspedycji ra- lecz w teJ chw1.l zd~rzyl się m~bywat~ 

I 
tunkowej ocahć zbłąkauych. pr~~padek. Org1ll?w1 ~padła św.eca. Na 

prozno w poszuk1wan.u za zgubą wy
~lynne jas~inie Orim~a w Anglj~ s~a- świecono wszystkie zapałki, świeca ::; i ę 

I
: now.ą ·stne miasto podziemne. Posiaoa- nie znalazła i turyści pozostał' w ciem; 
. ją one kilka pięter i połączone s~ ol- nośc :ach, odcięci od św;ata, żywcem za
l brzymiemi, rnzgalęzionemi tunelami. Ja- grzebani kilkaset metrów pod ziemi ą. Z 
! skinie te niejednokrotnie już bud.ziły za- początku zabłąkani nie zdawali sob'c 

I 
.'nteresowanie h:storyków 1 archeolo~ów sprawy z ogromu nieb.:'.Zpieczeństwa, ja
i z wyjątkiem kilim bocznych tuneli, są kie im groziło. Lecz pózuiej sytuacja po

: już dokladn:e zbadane. Wi~kszość arcl~e- garszata s ię z minuty na minutę. Czas 
· ologów jest tego zdania, że jaskinie Gnfn mijat, widmo śm' erci głodowej zaczęło 
' ma mają już kilk~ tysięcy l~t i sluży!y zaglądać w oczy. 
1 w czasach przedh•storycznycn za schron · . . . 
! ludz om epoki kamiennej. Tymczasem przyJac1e~, pow1adom:o-

l Wędrówka przez labirynty bez rutv- I ny p~zypad:l~o\VO Q ~~crecz~e, . zac.~ą! 
nowanych kierowników uchodzi~a za- się_ ~,epok~.c pr~~dłuzaiącą s1~ me~bcc 

I wsze za przedsięwzięcie polączor~e z I n~sc .ą ~{~p,ta~a l Jeg? s ost~y i zaw1ado: 
1 n"ebezp;eczeństwem życia, zwlaszc·~a. mt~ po!IcJę. ~od k1eru.nk1~m przew~ 
I że do dziś dn;a niema qokładnego planu I d~1ka, udała się do ~odz1em1 grupa po~: 
1 jaskiń .: łączących je tunelów. l ciantow, zaopatrzo_n~ w r~flektory ~L 

I . , . . . ktryczne. Cały dz1en stracił ratowmcy 
Zdaje się, że \":lasnre io. mebezp1~- na daremnem poszukiwaniu zaginionych. 

czeństwo nęc!lo glowme kapitana Org1- 1 

1 Ja. - Postanow:t wraz z siostrą udać s·ę I Wre&zcie o. świ~ie światł? r~flektor 1~w 
, bez przewoclnllrn, celem zwiedzen·a pod- I padło na dw,e lezące na z1em1 post~cie, 
! ziemnecro miasta. Widoczn:e Argill zlek- omdlałe z wyczer12an a i głodu. Kapitan 
ceważ;:ł niebezpieczeństwo, połączonej' Orgill osiw:at zupęln;e,. siostr~ jeg? ule· 
z taką wyprawą, pon:eważ n·e zaopa- ł.ąa s.lneprn wstrząsowi .nerwow 1 mu~ 
t.rzyl się w żadne zapasy, lecz zabrał ze siata byc oddana do szpitala. 
so}IB zaledw:e jedną świecę i kilka pa- Opowiadali później, że wydawato s' ę 
czek zapatek. Tę lekkomyślność omal n:e im, iż pobyt ich w ciemnościach pod.de
przyplaclt życiem. mi zdala od świata i żywych ludzi, trwal 

z początku wędrówka odbywała ~ię cale tygodnie. 

Ul. PIOTRKOWSKA 84, 

przyjmuje chłopców i dziewczynki 
od lat 7 i gruntownie p1 zysposabia 

do szkół śre:lnich. 

Przy szkole lakład freb'owskl z og~odem 
--- dla dzieci od lat 4. ---

Zapisy, informacje od dn. 25 b m 
codziennie od 10-12 i od 16-18-ej 

'lllłll!ili!tifliM'IAfdi!l!t'itWiA5!W..D~!lilillm„ 
Doktór 

LECZ ICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy prtystanku tramw pabjanic
k;chl i:rzy1111uje chorych w choro
bad1 w:.zntkkh specjalności od g, 
llJ rano do 7-ci po ~al Szczepienie 
ospy, an:11in (moczu. katu. k:rwl, 

clwocm etc.) operacje. opatrunki, 

ror.ada a z:·ote 
\V:zyty na mieście. 

Zabiegi I operaCJe od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar
cową Ro.:ntgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne. korony złote, platynowe 

i mosty. 
W nledzle.le 1 świeta do odz 2 oo p. 

' 

~J=~~~~~.~~ I 
weneryc~ne i Pfołr«owska 18. 
moczopłc1owe . . • 

p Zapisy nowowstępu:ących uczniów przyjmuje k.:mcelatja gimnazjum co-OWROC IŁ. I Egzaminy wstępne rozpoczną się w czwattek 30-go s1erpn1a. ~ 

GdańsKa 42. dziennie od godz. 10 do 12 i od godz. 6 do 8 wiecz. 

!!odz. przyjęć od '9wm•»N"WiDW\Ml®Hll't@"i 1w&IGWJ!iĘ!!Jr.&MiMilAW9iJlll&.1B&'@jiii$j$) I 
8.30-10.30, 1-2.45 

i 8-9 w. 

DoKtór 

Klinger 
Chorob11 wen~· 
ryczrte, skOrne 

j WłO:iÓW 
leczenie lampą 

kwarc. 
Andrzeja .Nr. 2 

Tel. 32-28 . 
Godziny przyjęć: 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6-8 dla Panów 
Wniedztele 1 swu:· 

od 10 - l~ 

Dr. med. 

JAH P~lAK 

r'n 'j' Dr med.: o ~t AZJA! 
.J U il 0 g~.!~.~W;!~ ~r.~~ «.~!l~~~'l~.~~~:EJ Jl 

ł 11eryc1ne 1 pk!owe __ _ 

ie• • *ILilYl:..1 V;unstantynowska u. A pńzw~"'C .. ł~' i\ 
z oddz1elnem• Tel.. 55-52 • i.\ Ji U i nJ f'A 

weiściem Przy1mu1e od 9-1 
i od b-8. Dla pań 

w śródmieściu pożą od 4 - 5, 
dany z telefonem Ola nieiamo:tnvch 

posznk1wanJ1 Ceny 1enn1c. 

f H
nronr1[1 ~a szpulmaszy- składająea się z 20-40 war

• U H /, me lub rend~rko- sztatów angielskich poszu. 
pach w ponczo- 1.r· d .i • • • • 

Chor. wewnętrzne 0;1.yjmu1e w t.ecz- szarni. nlWana. o uZierz11vnen1a 
AndrzeJa 43 nicy przy ni. Prou- Of t kł d Oferły skłi.dać do Adm. „Republiki~ 

telefon 64-21. kowskiej 294 d er J s a aćd I pod „Poważny 300" 
Przy'mu1·e od 11-12 codziennie od go:lzl o a "m n. po . 

1 ;-7 w1ecz Hora . 
·~ nda\\1!tlctwo- ,,Republika" sp.z.-o gr~ Odp~ WładysiawFolak.-W drukarr}i ~.Republika;-, Sp. z Ogr. Odp. Piotr-ko-w-sk-a-49_i_l_S_. -R-edaktor od.pow. Jan Grobeilliak. 



W jakim składzie 
wystąpią Turyści przeciwko LegjiT 

Wyniki ostatniego konkursu 
Dowiadujemy się, że w związku z nie nin.gu skład ten będzile u:zuipełnńooy w 

„Expressu Wieczornego." 
miel:nemi zawodami w Warszawie Tu-,ten sposób, że pozycję lewego pomocni- Ostatni nasz konkurs spo;:towv. po
ryści - Legja, zanąd Kl. Turystów zde ka zajmie świetnie s.ię zapowiadający legający na odgadnięciu wy!1iku zawt)
cydował się następująco o·hsad:zić drufy Zieliński, zaś na lewem łą.czniku wystą- UÓ\V Ł. K. S. - Pog-oń przyni6st dużą 
nę: Lass, Kuhik AL, Karns.iak, Hiin-c, Ku pi Kubik Stefan. Ekspedycja Turystów ilo~ć odpowiedzi, zbli.lonych cb fakty
lawiiaik, Kahan, Michalski, Węglowski, udaje się do Warszawy w ni:edzi·elę o go 

1 

cznc:go wyniku zawodów. W:,foc1.11ie 
Herma:ns, S.tolars:ki, Frankus. Zachodz:t dzimie 7 rano. nas! Czytelnicy już ::ię przylwyczail! 
jeszcze możliwość, że po dzi.siej.szym tr& , diJ porażek drużyn łódzkich na obcych 
Mi MM .i *+sM Rił" 9 4 A +&fi **+I• i 4 & && WWW 

Co pisze prasa lwowska 

o meczu Pogoń - Ł. Ks S. 
Drużyna Ł. K. S-u pozostawiła we Lwowie b. dobre • • wrazen1e. 

Przegrana Ł. K. S-u we Lwowie od
biła się głośnem echem w sferach spor
towych całej Polski. Prowadzić dwukro
tnie i to nawet do pauzy 2 :O, a w rellll
tacie opuścić boisko z przegraną 3 :4 ; 
utratą dwóch tak cennych punktów, to 
rzecz_ywiście nielada sensacja. Naośół 
jednak może być Ł. K. S. zadowolony ze 
swego pobytu we Lwowie. Swą mocno 
nadszarpniętą reputację, naprawili czer
woni znacznie, zyskując sobie dzi,~k : 

wspanialej i fair prowadzonej grze cał
kowitą sympatję publiczności i prasy 
lwowskiej. 

Obok całego szeregu pochlebnych 
wzmianek o grze Ł. K. S-u, zamieszczo
nych we wszystk:ch pismach lwowskich 
czytamy w „Wieku Nowym" następują
cą opinję o drużynie Ł. K. S-u. 

kresie zawodów an: przez chwilę powo- kiego. Zrywał się on jeszcze potem od 
du do krytyki. System gry - raczej mo- czasu do czasu, popędzany biczem woli, 
że podświadomy - mają łodzianie dość lecz ńie starczyło to już na Pogoń, która 
ciekawy: nie rozszczepiając si.,. zbytnio stopniowo i powoli odnalazła się wresz
i nierozpraszając się po calej szerokoś- cie pod koni_ec zawodów już zupetn:e. 
ci bo:ska, skupiają się raczej wewnątrz, Jeśliby wziąć duiynę łódzką pod mi
tworząc spoisty i silny trzon, trudny jt:ż kroskop krytyki, to zaczarnieje w niej 
choćby ze względu na swą gęstość do mimo wszystko wyraźnie kilka więk
przebicia. Jedynem odchyleniem było szych plam. - Przedewszystkiem napad 
odkomenderowanie Trzmieli do Szaba- środek napadu Król i lewy tączn:k i\o1o· 
kiewicza, którego ten doskonały pomoc- skal, zlewają się tu w doskonalą, pełną 
n:k strzegł w pierwszej polowie czuj!l'e celowości i spokoju dwójkę, promien:u
i nieustannie. jącą jednak równocześnie ruchem i ~ :;. . · 

Z tern skupieniem zewnętrznem po- pem. Oto(;zenie ich - pierwsza klasa. 
s~ło, jednał~ w parze także ?el~e natęż~- Pom-0c bardzo jednolita i wyrówna· 
ma i uwagi ~koncentrowanie się psy~h,i - lia, trzymała się do przerwy bardzo dc;
czne. W sumie d~ło to dos}rnnalą pra_w1e I brze. Dalej jednak n'. e starczyło już sił 
g~ę •. opa;t~ bow:e~ na _rzeczyw1st~J u~ ! pogrom ŁKS-u byłby już zupełny, g-dy 
m1e~ę~nosc1 . t~chmc~neJ, v:spo~ozoneJ by nie Cyll, który dopiero w obliczu nic
wyze1 wym1emonym1 czynnikami. bezpieczeństwa, przypomniał sobie stare 

Wszystko to załamało się niejako po dobre czasy. Do przerwy byl partner je
przerwie. Niestety nie można się było o- go Jeżewski bezsprzecznie odeń lepszy. 
przeć wrażen :u, że bezpośrednim powo- Jak widać z powyższego, Ł. K. S. mi
tlem tego bylo jednak wyczerpanie s i ł mo marnej pozycji jaką zajmuje w tabeli, 
fizycznych sympatycznego zespołu łódz- przynos: barwom Łodzi dużo zaszczytu. 

... Ostatnie dwadzieścia minut pierw
szej połowy nie widać Pogoni na boisku, 
nawet obrona gospodarzy nie może spro
stać koronkowej pracy łodzian, którzy 
po uzyskaniu cornera w 40 minucie, o
siągają w 42 min. upragniony cel i po 
strzale z drugiego rzutu różnego I(ról 

& 
główkuje drugą bramkę. Pauza. Pierw- e J*FIAWU ·= 
sza połowa skończona - prowadzenie 
L. K. S-u zasłużone. 

Po zmianie m;ejsc zaczyna się serja 
bramek. Rozpoczyna ją Zimmer już w 
2-ej min. Kępka trawy przed bramką de
zorjentuj'e Pilca, czekającego z przygoto
wanymi rękoma na pi~kę, - ta przeska
kuje go je_dnak i „siedzi". Ł. K. S. nadra
bia miną. zdając sobie dokladnie sprawę, 
że bramka padła przypadkowo. M.Ja 
dziesięć minut prawdziwego zmagania 
się, wreszcie w 15 min. Mauer bije trte
ci corner do ŁKS-u, a Batsch skierowuje 
wygodnie głową piłkę do siatk:. 

Burza oklasków zachęca Pogoń do 
wytężonego wysiłku. Trzmiela z prawej 
strony pomocy przechodzi na środek, 
niewi~le to jednak pomaga, bo w 3 min. 
później Batsch strzela 3·cią bramkę, któ-

, 
Połonja straci 2 punkty 

z meczu z Hasm'oneą. 
W związku z wiadomościami, jakie swego macierzystego klubu Mystowi

się ukazywały w prasie po zawodach ce 06, lecz został nawet zdyskwalifiko~ 
Polonii z liasmoneą lwowską, o nie- wany przez Oórn. Związek Piłki Noż
prawnym udziale dwuch zawodników nej od dnia 2 sierpnia do dnia 2 paź
Kocha i Ratta w barwach Polonii, do- dziernika, a więc nieprawnie brał u
wiadujemy się obecnie następujących I dział w barwach Polonii. 
sensacyjnych szczegółów: Koch był Jednocześnie dowiadujemy się, że 
rzeczywiście zwolniony z Policyjnego I w związku z tern ttasmonea lwowska 
Klubu Sportowego, natomiast Rattkie 1 założyła protest do Ligi P. Z. P. Z., 
nie tylko nie otrzymał zwolnienia ze który ma duże szanse powodzenia. 

z rewolwerem w ręku 
bronił się bramkarz przed porażką. 

Nlelada wypadek miał miejsce na pe· 
wnym meczu piłkarskim w okolicach 
Pragi. Odbywały się zawody towarzy
sk:e między miejscowym klubem a dru
żyną z innego miasta. W pewnym okre.-

m 

boiskach. Blisko 80 procent :}dpowie
dzi brzmial-o 5:3, luh 4:2 na korzyść 
lCSpolu lwowskiego. 

1, 2 i 3 nagrodi;- po 2 bilety na za· 
wody Turyści - Cra1,;cvi~· otrzymali 
PIJ. Zenon Zielhiski, 111. Brzezińska 65, 
Arno Wagner, ulica Lipowa 68, Wa. 
cła w Bednarek, ulica Andrzeja 52. 

4. 5. 6 i 7 nagrodę 1>0 I bilecie na za• 
wod:' Turyści - Cracovia pp. Wład}'· 
sław .Machonbaum, ul. Pomorska 70, 
Lucjan Lipiński, ul. Zawadzka 26, Ta
d~usz Rot, ulica Lipowa 44; Hilary Rn
t:instein, ul. SienkiewL::.rn 9. 

Nagrodzeni Czytelnicy proszeni SI\ 
o pe.fatygowanie się po o<lbiór biletów 
ci.•) J~cuakcji „Expressu·' (ul. p;c;trkow
ska 49, I p. I. ofic.) w piątek, duia 24 b. 
m. mi r:dzy godz. 6-S \Vic·::z. 

=="'· ' = 
Tabela rozgrywek 
o mistrzostwo klasy A. 
Tabela gier ligowych o mistrzostw• 

klasy A przedstawia się następująco: 

Klub Gier Pkt. St. br. 
J. Ł. T. S. O. 18 33 7l :10 
2. Turyści 16 25 51 :29 
3. Orkan 18 25 48:2tJ 
4. W. K. S. 16 21 41:19 
5. Widzew 17 20 32:25 
6. Ł. K. S. 16 19 46:22 
7. P. T. C. 17 15 29:35 
8. łfal\oah 16 Il 22:44 
9. Sokół 17 11 27:54 

10. Union 17 9 16:45 
11. O. M. S 17 8 21:43 
12. Prosna 14 1 17:54 

Merze o mistrzostwo 
klasy A. 

W nadchodzącą s-oootę i n-iedrziielę od 
będą si ęnastęptrjące zawody piłikarskie 
o mistrzostwo klasy A: 

Sobota, boisko przy ul. Wodnej godz 
16.30: ŁTSG. - Ha:koah. 

Niedziela, bo.i.ska DOK., godz. 11 ra
no: WKS. - PTC. 

Boiisko DOK., godz.. 16.30 W'i-dzew -
ŁKS. 

Bois<ko ·w Ka1iszu, godz. 1'6: Pir-OSltl.ar
Turyści, 

Szatnia dla sędziego 
na boisku przy ul. Wodnej 

W związku z zajściami w szatni pa 
zawodach Turyści - Ł. T. S. O., do
wiadujemy się, że Zarząd K. S. nie bę
dzie delegował sędziów na to boisko, 
do czasu, kiedy gospodarze nie wybu
dują osobnej szatni dla sędziego. De
cyzja K. S-u słuszna, skoro się zważy, 
że w szatni na boislrn przv ulicy 
Wodnej niema nawet miejsca dla za
wodników. 

Mecz Polska-Rumu
nia odłożony. 

rej Pile wogóle nie bronit Wi:downia sza 
leje z radości. 21-sza minuta powoduje 
malą konsternację - gdy Król zdaleka 
strzela wyrównującą bramkę. Pogof1 za· 
biera się do rzetelnej roboty - zdoby
wa jednak tylko 2 cornery, na które Ł. 
K. S. odpowiada jednym. Następuje osta
tni kwadrans. Która z drużyn ma więcej 
sił, ta wygra zawody. Przyznać. trzeba, 
że egzamin w tym kierunku zdała Po
goń. Jeśli nawet bramka zdobyta w ::\3 
m:n. przez Deutschmana była przypad
kiem, a raczej wyn ikiem nieudolności 
bramkarza, to w każdym razie Pogoń w 
ostatnich minutach była lepsza i tęgJ 
naciskała. Zwycięstwo lwowiaków ;est 
szczęśliwie zasłużone, św:adczy zresztą 
o tern sam cyfrowy wy"!łik. 

Kursy trenerów 
piłkarskich w Polsce. 

sie, gdy stan g.ry opiewał 4: 1 dla gości, 
sędzia podyktował rzut karny na nie
korzyść miejscowych. Ody napastnik go
ści zamierzał egzekwować rzut, w tym 
momencie bramkarz wydobył ukryty 
pod swetrem rewolwer ·:· oddał kilka 
strzałów. Na boisku powstał popłoch. , 
Oracze nawzajem się popychając, w 
śmiertelnej panice uciekali. Dopiero przy. Dowiadujemy się że na życzenie 
bycie żandarmer}i położyło kres zajściu. Rumunji odłożony ~ostat międzypań-
Aresztowani zostali: rewolwerowy stwowy mecz lekkoatletyczny Polska 

ŁKS. przedstawia się bardzo dodat
nio, na drużynie widać rzetelną pracę, 
brak im jedynie nerwu do walki o mi
strzowskie punkty. Pogo1i, mimo słaby~h 
momentów, które mógł powodować brak 
takich graczy. jak dr. Garbień i Olear
czyk, wyszła cało z opresji, Zdobywając 
dalsze dwa punkty. 

Jak przedstawiali się w niedzielę o· 
bai przeciwnicy? 

ŁKS. byt do przerwy nie do pokona
nia. Cata drużyna gości, grająca z nie
.zwykJym zaDalem. nie dawała w tym o· 

Jak się dowiadujemy, Państwowy bramkarz '~ 2 widzów. - Rumunja, który miał się odbyć w 
Urząd Wychowania fizycznego otwie- !!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!~ Warszawie w dniach 25 i 26 b. m. 
ra w najbliższym czasie kurs instrn!\.
torów pilkarskich dla sportowców ro
dzimych, którzy po uko(lczeniu kursu, 
rozjechaliby się po całej Polsce i tam 
w przeróżnych klubach objęliby posa

Wspaniały gest 
sędziego footbalowego. 

dy trenerów piłkarskich. Zamiarowi Jak się dowiadujemy, sędzia zawo
Państw. Urz. Wychowania fizycznego dów Szwecja - Polska, rozegranych 
należy jeno przyklasnąc, gdyż zagra- w Krakowie, p. Nauwens z łfolandji o
nicą od dawna już istnieją podobne kur kazał piękny gest, nie chcąc przyjąć 

sy dla pitkarzy, tak że w ten sposób zwrotu kosztów podróży ?: tlclaudji do 
kraj zdobywa wykwalifikowanych tre-1 Katowic i z powrotem, twierdząc, że w 
nerów footbalowych, którzy z mniej- drodze powrotnej zahltwi sprawy fi
szemi klubami uprawiają, racjonalne r.ansowe, co pozwoli mu uokryć ·swe 
trenin~i • D"~biste wydatki. 

Koszykówka. 
W związku ze sprawozdaniem o za• 

wodach w „koszykówkę", które się u
kazało w poniedział1kQwym numerze 
,t:Expressu'', komunikują nam ze Zwiqz· 
ku Gier Ruchowych w Łodzi, że spotka· 
nie Ł. K. S. - „Oeyer" odwalane zosta· 
lo na prqśbę „Oeyera". Union zaś wyco· 
fał się z rozgrywek, zaś jedno ze spot· 
kań z<>stalo przesunięte :Qa sktttek opó· 
tmonego i>rzyjazdu sę<b'.ego p. No.waka, 

iącego :w.. Nieme~ ,1 

/ 
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łłaibardziei europejskie miasto na wschodzie. Dom podniesiony 
w powietrze. 

Dzisiejsza Aleksandrja jest najmod- w ::ei! ~żą~::!:i!i!'l== · t • 'k wą kamienicę poąieważ stała nia w1lg0it-n i eJ• s zą· ·s olicą europeJS ą. illJ'IIXl baglllistym grunde .. Obecndie .cel~ 
• ~ony przed zhurzęmem sta.ra1ą &ę 

1\rabD\V(B i 1gipc1·ani1 marzą o wyrzuceniu 1urope1·czyków z Alaksandrll. ~ładu miegslcie prz~wa:~ć mt~e~ 
' · ~ący etksperymenit, nu:aillow1me podnies~ 

N.ajbair:dziiej europej,sik1em miastem rut. Nacj.ooaliści egipscy odnoszą .się do luropejczyków w Aleksand'ri$ i ,miusi;ć cały gmach na spetj.aLnych ~etro. 
półn1oćno wschodniiem wybr.zeżu af.ry... e:uro.pej.slcich mieszkańców A1eiksand:Iiji EUtropejczyków ero emigrac.ji. Eur-0pjsika wych dźwigwch, na których zmo:nitowa 
kańs:ldem jest be·zsprzeczn.i.e Alek.san~ z ~a:knajwiękSIZlą n.iechęci;ą. I o mczem :ittl ludoość zdaje sobie dokładnie sprawę z JllO 20 pras hydraulicz:nych. Za pomocą 
drja. Kiultura Europy przejawia się t11 nem nie marzą szowiniści egipscy, jaik niebez;p:i.>eczeństwa tych poswn.i.ęć, - to- t cli ' d :ł · '7VWl'ś • d 
najosiln.iej. Budowa ulic, tryb życia ludm.o ty11ro o tern, by eur:opejczyków zmusić też posz•czególne narody szukaiją oota- ~ „ pras u a:~ się .rzec~, .. L cte :??' -
ści, oiraz swoje mieszkańców sprawiają do opus:zc.zenia miasta, i uczynił z Alek- ln:iio drogi porozum.i.en.i.a z egiptjaniami. i naesc dOIJil o kil·k.ainaśc.1ie centymetrow" 
wrażeni.e , jakgdyiby Aleksand:rja wycięt" sa:ndtjoi, fak jak :z Kafra czysto egipsko- ~bami. pr.zyczem stwie11dzoino, że rysy pow.sita ... 
z?'8tała z terenu eurol?ej~kiego i pr~eni:e a:abs~e. coo.~rum. Do celu tego dążą !OO- • Jakko.!~.i.~ jed.na.k ct:tlej uks:ztabtuią l ~e "! fU111id.ame:n Łach ~e.j,szyły. się. In
Sl-Ollia na grunt atrykaooki. Z daw.ne1, hi- c1onahsci eg1ps0cy przez wytęioną pracę się stosunki )'est ;na !fazte Ałeksa.nid.Tja zyru:er, przeprowadza1ą-cy tę 11>robę spo
storycznej Aleksandrji nic prawie w dz? gospodarczą, 11>r~ez tworze.nie ooraz to najibar-dłzl·ej e'UropejiSkiem i najbardziet 'dzii.ewa się, że w przeciągu 6-ci'tl dlo· 
ńeiszeim m:ieście nie pozostało. St&-1:> n.owych s.iJ:nych placówek eg:ipskkh, ootó d~a europejczy:ka roiłem miastem na pół- 8-miu tygodni U!da się podnieść bud:yrnek 
budowle, słynne gmachy, - OTaz cenna r·e wydatnie subweincjonowane, przyczy- :nOCillo.-:wschOOin.iem W)'lOC<ZeŻU afrykań- .do wła:śdwei wyiso\kości, pod·cemenitowaći 
ibiblio:teika PtoLOillleusza, obejm'Uljąica oko nić się mają dio ban'kructwa :interesów E. sikJ:em. fond:am·enta i matować p.r.zed zagł.aidąi 
ło 200000 d1r-0goce.ninych manuskryptów, •••*ff "#MX + u 
- wszystko to zgi:nęło częś·ai:owo w cza
sie licznych woien, - częściowo zaś pa
dło pastwą widkiiego pożaru, kitó.ry na„ 
wiedz.ił Aleksand.tję w roiku 1882. 

Na s:tarych gruzach powstałio :pr.z)o „Plistyczne" taiemnice błękitnego salonu. 
P~ękny wróżbita uwodził łatwowierne kobiety, 
17-letnia dziewczyna popełniła pod jego wpływem samobóistwo. 

WSiPółipracy napływaj:ąqch Euwpej•c.zy
ków zupełnie mn:e miasto, utrzymain.e 'W 
s'ty1u n1owocz·esn.ej sful1cy euro:pei:slk.i.ej. O 
iile wię.c 1Kaiiro ma chor·ekter s~lnie wsoho 
dmii,-o ile wszystkie większ·e mias,ta n1&. 
wyibrz.eżu afrykań:slkiem mimo kiolociza-
cyjnej praicy Europej.ozyków, zaichowały Wielkiego rozgłosu nabrała w sto-

1 
Uratowano ją, ale przez parę tygo- Teraz policja :::niala jui powód do· 

przewafoie eg.zoitycz:ne cechy wschodu, licy Węgier sprawa aresztowania pew dni walczyła ze śmiercią. · bliższego zajęcia się penem. Areszto-
- o tyile Aleksandia wyłamała się najmi nego persa, który zwrócił na siebie j Kiedy stan· zdrowia młodej dziew- wano go, a papiery jego poddano d-o-
pełniej ·z pod ty.eh ;reguł. uwagę policji dosyć osobliwym - jak. czyny poprawi! się nieco, przesłucha- kladnym oględzinom. 

Czyste, dobrze utrzymane uEice, to- na europejskie wyobrażenie - trybem I no ją. . Okazało się, że dokumenty są sfał.. 
nące wieczorami w mo-r.zu świateł ele:k- życia. . Niedoszła samobójczyni zeznała, że szowane. Rzekomy krewniak bylego 
.tiryczny-ch, - szeroko rozbudowane ale ów pers podawat się za bliskiego po.zostawała pod niewytłomaczonym a szacha jest armeńczykiem nazwiskiem 
!fe, na kitórych w godzi.n.ach :południo- krewnego .zdetronizowanego szacha przemożnym wpływem Mohammeda Avrien tlarnessan, który poprzednio zaj 
\WY'ch i wieczornych odbywa &i.ę Jioirso Persji i opowiadał, że jest politycznym Kirgi Khana. mowat posadę w sklepi~ L. dywanami. 
cał:ego elega.n.cldego śwfata pań i panów, zbiegiem i że zamierza na state osie- P.ers rozporządzał jakąś magiczną Pewnego dnia wykrył, że posiada 
- d.a.lej Hemie dan·cin-gi i bary, w któ- dlić się na Węgrzech. silą, która zniewala kobiety, że muszą zdolności hipnotyzerskie i posta~1-0wil · 
rych tańczy się cha,rJ,esto:na do hiał'e~o Tajemniczy nieżnajomy zwal się Mo- mu być posłuszne. wtaściwości te wyko.r..r,ystać. 
rana - oto nafgłówn.iej.s.ze cechy Alek- hammed Kirgi Khan i żył bardzo szero- Małgorzata K. opowiadała dalej, że Dalsze śledztwa ujawniło, że je~ 
sandtrji, skłaclai.ą-ce stlę na zupełnie eur-0- ko, nie robiąc zresztą żadnych długów. hipnotyczno - spirytystyczne seanse to poprostu oszust, któremu dz!t;ki v.ry, 
pe.j:ski charakter tego miasta. · Po wyrównaniu w hotelu rachunku, odbywały się w błękitnym salonie, u- bitnej urodzie i sprytow! udaje się zwo 

Na każdym kroku w~dzi się też pr21e- wynoszącego kilka tysięcy peno, za- rządzonym ze wschodnim przepychem dzić łatwowierne k~1ietv. 
ważnie tylko Europe:jczyków. Arabowie mieszkał w wYtwornej willi wiejskiej Pers urnie przepowiadać przyszłość W „, błękitnym ~al'ltliP..". który na-
i EgJ.pcjani~, stanowiąą właściwą, daw- w pobliżu Budapesztu. i wielu swoim znajomym wywróżył wet we dnie pogrążony byl 'V mroku 
lllą ludzkość, tworzą element niezbyt &fil Policja nie mogla persa o nic zacze rzeczy, które się jaknajdoktadniej speł j um~e~zcz.ono żar~wk!. elektrycz!1e 78 
ny i znajd'llją się poza główn~ &z.iielni- pić, ponieważ udowodnił dokumentami, nity. cięzk! (!1r.1 aksarr11rn.3m1 kotarami. °'· 
cami, mi:eS©kając w małych, ciasnych, że istotnie jest spokrewniony z daw- Młoda dziewczyna po'ltanowita ode prócz ttgo znajdowa! się fam reflektor, 
bntidnycli domkach. Jesit to 9akgdy.by nym domem królewskim w Persji. brać sobie życie, poni e\vaż pers prze- przy pomocy któ.regi> oszust wydoby..-
p:r.zedmieśde Aleksamid:tjL Agenci, którzy mieli na oku intere- powiedział jej, że nigdy Jlie poślubi w<i.t rozmaite „m1stvcz11~„ efekty. 

Wśród lOOiności europejskiej spotkać sującego egzotycznego gościa, skonsta- człowieka, którego kocha. Poza tern pers po;;:actal dobrze płat· 
można przedstawicieli prawie ws.zyist- towali wkrótce, że willę parsa odwie-1 Wróżbita oświadczył, że dla Matgo 

1 

nych wspólników, ?c „sr.~r- dopcmagali 
kiich większych narodów europejskich. dzają przewążnie panie z najlepszych 

1 
rzaty będzie najlepiej, jeżeli dobrowol- mu w durzenLu naiMlYCb niewiast. 

I talk tworzą s.i:line kolonie: an.glicy, f.ran- sfer towarzyskich. • nie pójdzie w krainę śmierci. 
cuzii, grecy, niem.cy iitd. Na,prawclę ko.s- DetektyWi stwierdz1h daleJ, ze „błę , •-••,1111r~u11,,,.••••••••••••••••••1••-
mopo.J.ityczne mia.stoi Poszczególne na- kitny salon" w willi jest widownią ja-
rodowości współżyją ze sobą w zupełin,ej I kichś tajemniczych seansów. 
ha.rmonji - wszelka odrębność jest DJie- Ponieważ przeciwko lokatorowi willi 
znana. Cechą o~6lną ws.zystldch jes.t we · nie wpływały żadne doniesiania ani ' 
sołość i beztroska, - co sprawia, że A- skargi, zatem policja nie miała powo-
!Lelksan.drja czyni zawsze w.rażenie po- dów do wkroczenia i zdaleka tylko mo-

godinego, sympatyc.zmeg-0 miasta. gła obserwować wypadki, rozgrywa.-
Wszędzie widzi się szyk i elegan·cję. jące się w apartamentach persa. 

:Pa:nie paradują w n.iaijnows.zych mo·delach Aż oto pewnego dnia zdarzyło się 
mody z Paryta. Panowie zaś przes·trzega coś niespodziewanego. 
ją pilnie wszyst:kkh przepisów w „bo:n- 17-letnia córka pewnego wYSOkie
tonu'' . I nic dziwnego! Ale.ksandrja i A- go urzędnika państwowego targa eta 
leksan•dryiczycy pretenduią do miasta a- się na swe życie. 
f.rykańsldeg;o Paryża.„ · Zażyła większą dawkę sublimatu. 

' ME 

N<>W.a. cerildew 1)raW'osYawna zo-stala zhu&owa1lla w BerHnfo. Siyl b.i:zanlyjskń łąicz;t 
się ,tu z nowe.mi nriemiieolciemi te.ndiencaami uch.itekt~ 




